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Depesza
A. Zawadzkiego

Z okazji święta narodowego 
Argentyny, 143 rocznicy pro­
klamowania niepodległości, 
przypadającego w dniu 9 bm., 
przewodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki wysto­
sował depeszę gratulacyjną do 
prezydenta Republiki Argen­
tyny — Arturo Frcndizi.

De Gaulle zaproszony 
do Londynu

W Londynie opublikowano 
oficjalny komunikat, że kró­
lowa Elżbieta II zaprosiła pre­
zydenta de Gaulle'a wraz z 
małżonką do przybycia z ofi­
cjalną wizytą do Londynu w 
roku przyszłym.

Zapowiedź spotkania 
ministrów Zachodu

Ministrowie spraw zagranicz 
nych Francji, Niemiec Zachód 
nich, Włoch, Wielkiej Brytanii 
i USA spotkają się w Genewie
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Obecnie - pół miliona
za 6 lat—2 miliony motocykli

WARSZAWA (PAP)
Departament Samochodowy Min. Komunikacji podał 

do wiadomości bardzo ciekawe dane dotyczące stanu 
naszej motoryzacji w I kwartale bież, roku oraz po­
równawcze cyfry z lat ubiegłych.

w niedzielę po południu — w 
obradprzeddzień wznowienia 

konferencji ministrów 
zagranicznych Wschodu 
chodu.

SPD oskarża 
Adenauera

spraw 
i Za-

Najbardziej uderzająca z 
nich jest pozycja dotycząca 
motocykli: okazuje się, że na 
początku bież, roku mieliśmy 
ich aż około 502 tysiące i na­
leży się spodziewać, że w ro­
ku 1965 liczba tych najprost­
szych motorowych środków 
lokomocji osiągnie 2 miliony.

Czy to pow’ód do dumy?
Tylko częściowo. Tak — je­
śli patrzeć będziemy na to 
zjawisko pod tym kątem, że

w roku 
dwie 4

1945 mieliśmy zaie- 
tysiące motocykli i

Szybszy rozwój rolnictwa
Wspólne posiedzenie KW PZPR 

i WK ZSL uj Poznaniu
(Inf. wł.)
W środę odbyło się w Poznaniu wspólne posiedzenie ple­

narne Komitetu Wojewódzkiego PZPR i Wojewódzkiego 
Komitetu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego, poszerzone 
o udział aktywu obu partii. Głównym celem zebrania było 
omówienie zadań, wynikających z uchwał KC PZPR i NK 
ZSL w sprawie węzłowych zadań w rozwoju rolnictwa 
w latach 1959—1965.

SPD oskarżyła kanclerza 
Adenauera, że nadal upiera się 
przy pozycjach, które jeszcze 
podczas pierwszej fazy roko­
wań na konferencji genew­
skiej okazały się nierealistycz­
ne. Biuletyn prasowy SPD pi- 
sze, że Adenauer wywiera nie­
bezpieczny wpływ na przebieg 
konferencji.

Eisenhower odmówił
Prezydent Eisenhower odmo 

wił zatwierdzenia przyjętego 
przez Kongres projektu usta­
wy o asygnowaniu sumy 1.375 
min. dolarów na budownictwo 
mieszkaniowe w Stanach Zjed­
noczonych.

Konkurs
na utwór muzyczny

WARSZAWA (PAP)
Zjednoczenie Polskich Zespo 

łów Śpiewaczych i Instrumen­
talnych ogłosiło konkurs na 
utwory instrumentalne, chó­
ralne oraz pieśni solowe z to­
warzyszeniem instrumentu.

Dla laureatów konkursu w 
poszczególnych kategoriach 
przewidziane są nagrody pie­
niężne w wysokości 2.500 — 
10.000 zł oraz wyróżnienia.

że ich ogromny przyrost pra 
wie w całości zawdzięczamy 
rodzimemu przemysłowi. 
Nie — gdyż zdaniem fa­
chowców „motocyklowy za­
lew” jest najbardziej wido­
mym wskaźnikiem iego, że 
nasza motoryzacja wciąż 
jeszcze nie może wyrwać 
się z okresu ząbkowania.
A oto inne dane: wpraw­

dzie porównywanie obecnego 
stanu taboru samochodowego 
do stanu z lat powojennych 
jest trochę naiwne, ale jednak 
liczby niezbicie dowodzą, że 
w roku 1945 mieliśmy 27 300 
pojazdów mechanicznych, a 
w I kwartale bież, roku 873

tysiące. Przyjmując więc licz­
by z roku 1945 za 1000, wzrost 
ten wynosi... 3195 proc.

A teraz z kolei: ile i jakie 
samochody kursują obecnie 
po naszych drogach?

Samochodów osobowych — 
przeszło 90 200, autobusów — 
około 7550, ciężarowych — o- 
koło 110 950, ciągników prze­
szło 75 300, sanitarnych około 
3650 i trolejbusów — 184.

Od realizacji tego progra­
mu zależeć będzie nie tylko 
rozwój samego rolnictwa, ale 
i całej gospodarki narodowej. 
Najtrudniejszym zadaniem w 
tym programie będzie niewąt­
pliwie założone przez III 
Zjazd partii zwiększenie w 
okresie do 1965 roku dotych­
czasowej produkcji rolnej o 
około 30 proc. Stąd też — jak 
podkreślił w wygłoszonym 
na posiedzeniu referacie se­
kretarz KW PZPR — Stani­
sław Furgał — w rolnictwie 
należy zwrócić więcej niż do­
tychczas uwagi na wykorzy­
stanie istniejących rezerw, 
dla zwiększenia produkcji rol­
nej z hektara. Województwo 
poznańskie, w 1965 roku ma

Antoni Każmierczak i spółka 
skazani na kary więzienia

W Ostrowie Wlkp. zakończył 
się proces przeciwko grupie 
kombinatorów — członków za­
rządu kasy zapomogowo-po­
życzkowej miejscowych Zakła 
dów Naprawczych Taboru Ko­
lejowego, którzy’ w wyniku o- 
szukańczych machinacji przy­
właszczyli sobie wieleset tysię­
cy zł. Niedobory w kasie za­
pomogowo - pożyczkowej Za­
kładów osiągnęły sumę ponad 
800 tys. zł. Proces trwał prze­
szło dwa miesiące. Zeznawało 
około 730 świadków.

Główny oskarżony Antoni 
Każmierczak — członek zarzą­
du kasy i księgowy ZNTK, za­
miast rejestrować i księgować 
sumy potrącane z pensji człon­
kom kasy z tytułu zaciągnię­
tych pożyczek, polecał wkładać 
do kopert z poborami podpisy­
wane przez siebie pokwitowa­
nia na świstkach papieru. Ca­
łą wysokość potrąconej z po­
borów sumy Każmierczak po­
lecał doręczać sobie.

Antoni Każmierczak skazany 
został na 10 lat więzienia oraz 
utratę praw obywatelskich na 
okres trzech lat. Na kary wię-

zienia skazani zostali również 
pozostali oskarżeni — członko­
wie kasy, którzy współdziałali 
w nadużyciach: skarbnik — 
Józef Bartkowiak (3 lata) oraz 
zastępca przewodniczącego za­
rządu kasy Ignacy Rachwalski 
2 lata z zawieszeniem na trzy 
lata.

Na karę 6 lat więzienia ska­
zany został Stanisław Sroka — 
starszy księgowy ZNTK, który 
przekazał z konta przedsiębior 
stwa na konto kasy zapomogo­
wo-pożyczkowej pół miliona zł 
więcej niż wynosiła suma fak­
tycznie potrącona pracowni­
kom na rzecz kasy. (PAP)
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Poszukujemy, 
noutyck (joyaetu/ 

naiuralnyck
Od czasu do czasu obie­

ga prasę wiadomość o od­
kryciu nowego złoża gazu, 
nafty lub węgla. Każde od­
krycie poprzedzają długie 
i żmudne badania geolo­
giczne. Ich celem jest po­
znanie struktury geologicz 
nej badanego obszaru i o- 
kreśleniej czego można, w 
danym rejonie szukać. O- 
becnie główne uderzenie 
badań geologicznych skon­
centrowało się na terenach 
tzw. Monkliny Przed-Su- 
deckiej, Synkliny Brzeżnej 
(wybrzeże) i Niecki Łódz­
ko-Szczecińskiej. W tym o- 
statnim rejonie jest duże 
prawdopodobieństwo znale­
zienia pokładów ropy naf­
towej.

Na zdjęciu: wieża wiert­
nicza do przeprowadzania 
wierceń geologiczno-struk- 
turalnych w rejonie Sza­
motuł. (województwo po­
znańskie).

CAF — fot. Szyperko

O

dostarczyć o przeszło 34 proc, 
więcej niż dotychczas zboża, 
o około 36 proc, więcej żywca 
i blisko 62 proc, więcej mle­
ka.

Plany przewidują też 
zelektryfikowanie w woje­
wództwie do końca przy­
szłej 5-latki przeszło 78 proc, 
wsi, przeznaczenie przeszło 
1,5 miliarda zł na meliora­
cję oraz pokaźne zwiększe­
nie nakładów na budownic­
two wiejskie. Za pośrednic­
twem kółek rolniczych wieś 
poznańska korzystać będzie 
z funduszu rozwoju rolnic­
twa, który dla wojewódz­
twa poznańskiego wynosić 
bętłzie około 609 min. zł, w 
tym dla spółdzielni produk­
cyjnych około 20 min. zł, 
w’ stosunku rocznym. Już w 
tym roku wieś poznańska
uzyska tytułu zwrotu
sum od obowiązkowych do­
staw’ 250 min. zł, oczywiście 
przy pełnej realizacji usta­
lonych w tym zakresie pla­
nów.
Podczas obrad, którym prze 

wodniczył prezes Wojewódz-
kiego Komitetu ZSL st.
Zimny, zabrał głos I sekretarz 
KW PZPR — Wincenty Kra­
sko, omawiając najważniejsze 
zadania, stojące przed akty­
wem obu partii.

15-letni dorobek 
pilskiego górnictwa

WARSZAWA (PAP)
8 bm. odbyło się w Warsza­

wie pod przewodnictwem prof. 
dr. B. Krupińskiego uroczyste 
plenarne posiedzenie Państwo 
wej Rady Górnictwa.

W czasie obrad prof. Kru­
piński zobrazował wielkie

Pociąg żywśii dziennie 
dla turystów

W uzdrowiskach, domach 
wczasowych, schroniskach, na 
koloniach i obozach wędrow­
nych w rejonie Jeleniej Góry 
przebywa ponad 40 tysięcy o- 
sób. „Na piątkę” zdaje swój 
praktyczny egzamin handel je 
leniogórski, sprawnie zaopatru 
jąc turystów w żywność.

Pobyt w Karkonoszach do­
datnio wpływa na apetyt. Tu­
ryści spożywają tu codziennie 
to. in. 5 ton masła, 1.600 litrów 
śmietany, 16 tysięcy litrów mle 
ka, a ponadto ogromne ilości 
pieczywa, warzyw, owoców, 
toięsa, ryb, drobiu, konservr 
mięsnych i rybnych oraz mło­
dych ziemniaków. Wszystko 
razem załadowane do wago­
nów składa się na cały pociąg 
towarowy. (PAP)

.........

Odznaczenia dla działaczy 
ruchu spółdzielczego

WARSZAWA (PAP)
8 bm. w Centralnym Związ­

ku Spółdzielczym odbyła się 
uroczystość wręczenia odznak 
zasłużonego działacza ruchu 
spółdzielczego. Odznaki te zo­
stały przyznane przez Prezy­
dium Naczelnej Rady Spół­
dzielczej z okazji Międzynaro­
dowego Dnia Spółdzielczości.

Otrzymali je zasłużeni dzia­
łacze, m. in. Kazimierz Ba­
nach, Jan Kiljańczyk, Antoni 
Korzycki, Edward Ochab, Jó­
zef Ozga-Michalski, Jan Piet­
kiewicz, Edmund Pszczółkow- 
ski, Józef Sanocki, Włodzimierz 
Smoleński, Zofia Staros, Boh­
dan Trąmpczyński oraz Magda 
lena Treblińska.

Eisenhower me wyklucza 
możliwości wizyty 
Ghruszczowa w USA -

WASZYNGTON (PAP)
Na środowej konferencji pra 

sowej w Białym Domu prezy­
dent Eisenhower oświadczył, 
że rząd USA nie zmienił swego 
stanowiska wobec problemu 
Berlina zachodniego i obstaje 
nadal przy żądaniu obecności 
mocarstw zachodnich w tej czę 
ści Berlina i zachowania przez 
nie dotychczasowych praw i 
obowiązków, niemniej jednak 
uważa, że należy kontynuować 
w tej sprawie rozmowy. Pre­
zydent Stanów Zjednoczonych 
powiedział, że nie wyklucza e- 
wentualności złożenia przez 
premiera Chruszczowa wizyty 
w USA, ale obawia się, że dwu 
stronne rozmowy między nim 
a przywódcą radzieckim mo­
głyby być źle zrozumiane przez 
sojuszników zachodnich.

Ponadto Eisenhower skryty­
kował fakt obcięcia przez se­
nat jego programu pomocy dla 
zagranicy, jak również wyra­
ził się z dezaprobatą na temat 
wypadków segregacji rasowej 
w Stanach Zjednoczonych.

Na ponad 29
mieszkujących

Fot. — CAF

min. osób za- 
obecnie nasz

kraj — przeszło 7,3 min., a 
więc ok. 25 proc, zamieszkuje 
7 województw zachodnich i 
północnych: wrocławskie, o- 
polskie, koszalińskie, olsztyń­
skie, zielonogórskie, szcze­
cińskie i gdańskie. 1/3 przy­
rostu ludności w roku ub. 
— to przyrost właśnie na tych 
terenach. Należy jednocześnie 
wziąć pod uwagę, iż z woje­
wództw tych odpłynęła w tym 
czasie znaczna liczba ludności 
w związku z akcją łączenia ro­
dzin. Fakty te niezbicie dowo­
dzą żywotnego zespolenia na­
szych ziem zachodnich z resztą 
organizmu kraju.

Przeciętna gęstość zaludnie­
nia na Ziemiach Zachodnich 
wynosi obecnie 68,2 osób na 
1 knr, przy czym w woj. wro­
cławskim (111,7 na 1 km'), 
gdańskim (108,2) i opolskim
(95) znacznie przekracza
przeciętne zaludnienia w Pol­
sce.

Szczególnie szybkie tempo 
wzrostu ludności na tych tere­
nach objęło miasta. Z ogólnej 
liczby 7,3 min. osób zamiesz­
kujących te tereny ok. 3,8 min. 

■— to mieszkańcy miast.
Rozbudowa szeregu gałęzi 

gospodarki, silny rozwój Ini­
cjatywy społecznej, w wyniku 
której powstają i rozwijają się 
nowe placówki gospodarcze i 
społeczne, popierany przez wła 
dze wzrost rzemiosła, odbudo­
wa i urbanistyczna przebudo­
wa miast podniosły wśród lud­
ności tych województw poczu­
cie stabilności.

znaczenie 
naszym

i rolę górnictwa w
państwie.

krajem górniczym.
Jesteśmy 
Decyduje

o tym 600-tysięczna armia pra 
cowników bezpośrednio za­
trudniona w górnictwie, decy­
duje o tym produkcja 800 za­
kładów górniczych. Wartość 
produkcji przemysłu górni­
czego sięga 28 mld. zł, co sta­
nowi bardzo poważny udział 
w tworzeniu dochodu narodo­
wego.

O szybkim rozwoju górnic­
twa w naszym kraju świadczą 
podane przez prof. Krupiń­
skiego dane: przed wojną gór­
nictwo wydobywało w kraju 
około 50 min. ton wszystkich 
kopalin rocznie, obecne wy­
dobycie dochodzi do około 200 
min. ton. a za 15 lat — pla­
nujemy wydobywanie w Pol­
sce do 40Ó min. ton kopalin.

„Czerechy“ słodsze 
od wiśni

Duże zainteresowanie budzą 
wśród uczestników wycieczek 
zwiedzających ogrody Instytu­
tu Sadownictwa w Górne; Ni­
wie pod Puławami owoce „cze 
rechy” uzyskane ze skrzyżo­
wania czereśni z wiśnią.

Drzewko „czerechy” otrzy­
mane dzięki doświadczeniom 
kierownika instytutu prof. dr. 
Stanisława Zaliwskiego, rodzi 
owoce dojrzewające o wiele 
wcześniej od wiśni — w sma­
ku mniej kwaśne i bardziej so­
czyste, doskonale nadające się 
na kompoty i przetwory.

Po zakończeniu doświadczeń 
prof. Zaliwski przekaże , cze- 
rechę” sadownikom. (PAP)

Górniczy fundusz solidarnościowy
KATOWICE (PAP)
Przygotowania do III konferencji międzynarodowego zrze­

szenia związków zawodowych górników, która odbędzie się 
w dniach 15—19 lipca br. w Sosnowcu, są w pełnym toku. 
Ostatnio na wspólnym posiedzeniu zarządów głównych związ 
ków zawodowych górników Czechosłowacji i Polski przyjęto 
wniosek o utworzeniu tzw. funduszu solidarnościowego. Skła 
dać się on będzie z sum wyasygnowanych przez związki za­
wodowe górników krajów demokracji ludowej. Fundusze te 
przeznaczone zostaną na pomoc materialną dla delegatów z 
krajów kapitalistycznych, którzy nie mają ' własnych środ­
ków na przyjazd na obrady zrzeszenia do Polski.
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tów w Szczecinie okre- = 
śiił rolę pisarza w dziele = 
budowy socjalizmu. Powia- S 
dają, że Zjazd ten będzie Ę 
miał przełomowe znaczenie E 
dla naszej literatury. =

*■ |
Oto kilka tytułów z ga- H 

zet codziennych: „Zwycię- = 
Ska trójka murarska”, „Rd- = 
botnik dyrektorem1', „On = 
prześcignął czas — pracuje = 
już w 1951 r.” =

* |

„Cud" w Lublinie! Może = 
tragiczne lipcowe wypadki = 
w katedrze lubelskiej: = 
śmierć i poranienie 19 osób = 
w’ wyniku zerwania barier = 
ki pod naporem tłumu, o- = 
trzeźwią, bigotów' i dewotki! =
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Po pięciu latach kolumna = 
Zygmunta wróciła na Plac - 
Zamkowy. Kopernik znów’ E 
zasiadł przed pałacem Sta- Ę 
szica. Frof. Cebertowicz ~ 
elektrolizą zamienił sypką Ę 
ziemię w skałę i tak urato E 
wany został starodawny ko Ę 
ścół §w. Anny, Trasa W-Z Ę 
otwarta, wesoło mienią się j 
małe mieszkanka na Ma- = 
riensztacie... B

* |

„Przekrój" z 4 września E 
przynosi następujący dia- = 
log Augusta Bęc-Walskic- E 
go: „Przyjemnie sobie dzi- - 
siaj ponarzekaliśmy, Augu- Ę 
ście". — „Dopóki można na Ę 
rzekać, to jeszcze nie moż- Ę 
na narzekać”. Ę

1 listopada, na dwa mic- E 
siące przed terminem, zo- E 
stał wykonany Trzyletni F 
Narodowy Plan Odbudowy. Ę

Od 170 lat zima nie roz- E 
poczęła się tak... wieśnianą Ę 
pogodą. W górach padają = 
deszcze. Średnia tempera- = 
tura wynosi 2,9 stopnia, = 
podczas gdy normalnie o = 
tej porze spada do 1,3 stop- = 
nia. =
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Wybryki natury
Jak podaje z Hongkongu a- 

gencja France Presse, urodził 
się tam chłopczyk z trzema rę 
kami. Trzecia ręka umieszczo 
na jest po lewej stronie klatki 
piersiowej.» e 
brnierć
od porażenia prądem

(Inf. wł.)
Na stacji Skalmierzyce No­

we pow. Ostrów Wlkp. 7 bm. 
zdarzvł się tragiczny wypadek, 
którego ofiarą padł pracownik 
PKP Marian Grześkowiak 
zam. w7 Kobylnicy pow, Po­
znań, Pracując tego dnia przy 
sieci elektrycznej doznał on 
silnego porażenia prądem. 
Zmarł no 3 godzinach w szpi­
talu. Dochodzenie prowadzi 
Komenda Powiatowa MO w 
Ostrowie. (mi)

Napięta sytuacja w Kamerunie
PARYŻ (PAP).

Fragmentaryczne wiadomości napływające w ciągu ostat­
nich 10 dni z Kamerunu Francuskiego wskazują, że panuje 
tam coraz bardziej napięta sytuacja.

Zdaniem korespondentów a- 
gencji zachodnich zaburzenia 
wywołane są przez organizację 
niepodległościową pod nazwą 
Unia Ludności Kamerunu. Or 
ganizacja ta domaga się ustą­
pienia obecnego rządu premie 
ra Ahidjo nie chcąc, aby gabi­
net ten objął władzę po przy­
znaniu Kamerunowi niepodle-

Bilans
wojny algierskiej

PARYŻ (PAP)
Według danych ze źródeł 

francuskich, cztery i pół roku 
wojny algierskiej kosztowało 
życie 114.500 ludzi. Są to cyfry 
uzyskane z podsumowania da­
nych ogłaszanych w oficjal­
nych tygodniowych biulety­
nach francuskich. Według tych 
danych, zginęło dotychczas 93 
tys. powstańców algierskich i 
8.500 Francuzów. Liczba ran­
nych i wziętych do niewoli 
powstańców wynosi 50 tys. 
Ponadto 2.000 Europejczyków, 
obywateli cywilnych, zginęło, 
4.500 zostało rannych, a 270 
zaginęło. Jeśli chodzi o cywil­
ną ludność muzułmańską, 
liczba zabitych wynosi 11 ty­
sięcy, rannych — 6.500, a za­
ginionych 6.000.

Anglia bez prasy
LONDYN (PAP)
Na skutek strajku drukarzy 

i pracowników fabryk produ­
kujących farbę drukarską — 
ogółem 150 tysięcy osób — w 
Anglii nie ukazało się w śro­
dę 1.11') pism prowincjonal­
nych. Dzienniki stołeczne jesz­
cze w7ychodzą. ale w mocno 
ograniczonych nakładach.

Polskie koneksje rodowe 
małżonka królowej Elżbiety

W związku z podróżą królo­
wej W. Brytanii Elżbiety i jej 
małżonka księcia Filipa do Ka

Wicepremier Kozłow 
w Chicago

WASZYNGTON 'PAP)
We wtorek wieczorem „De-^ 

troit AthleticClub” wydał przy 
jęcie na cześć pierwszego za­
stępcy przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR — F. Ko­
złowa. W czasie przyjęcia, wi­
cepremier radziecki wygłosił 
przemówienie, w którym pod­
kreślił, że Związek Radziecki 
pragnie rozwiązać wszelkie 
problemy, istniejące między 
ZSRR a USA w drodze nego­
cjacji pokojowych.

F. Kozłow wypowiedział się 
za rozszerzeniem stosunków 
kulturalnych między obu kra­
jami oraz za wzrostem wymia­
ny handlowej.

Na przyjęciu obecni byli 
przemysłowcy amerykańscy i 
inne osobistości z Detroit.

Wczoraj wicepremier Ko­
złow opuścił Detroit, udając 
się do Chicago, gdzie zatrzy­
ma się do 10 bm.

GROŹNE PRZYPOMNIENIE
W czasie „tygodnia bezpie­

czeństwa ruchu drogowego” w 
Toronto (Kanada) ustawiono 
na stopniach ratusza 81 osób, 
ubranych w czarne pokrowce. 
Tyle było bowiem ofiar wy­
padków w tym mieście w cią­
gu ubiegłego roku.

Fot. — CAF 

głości. co ma nastąpić 1 stycz­
nia 1960 roku.

Krążą pogłoski, że przywód­
ca ULK, Felix Mounie podró­
żujący obecnie po stolicach 
krajów afrykańskich (ZRA, 
Ghana, Gwinea, Liberia) ma 
się zwrócić przy poparciu tych 
państw o pomoc do ONZ. Żą 
da on przeprowadzenia w Ka­
merunie wyborów do Konsty­
tuanty jeszcze w tym roku.

Rząd Ahidja broni się za­
ciekle. W południowej części 
kraju będącej ośrodkiem walk 
ogłoszony został stan wyjątko­
wy. Wyszedł dekret tworzący 
specjalne trybunały wojskowe, 
które będą sądziły „terrory-

Tn-KRONmĄ

PRACO WNICZKI 
„CHIRURGOFILU”

PRZED SĄDEM
Sąd Wojewódzki rozpatry­

wał ostatnio sprawę 22-letniej 
Anny Piotrowskiej, zam. w Po 
znaniu, ul. Garbary 34. Pełniąc 
funkcję kasjerki Poznańskich 
Zakładów Farmaceutycznych 
„Chirurgofil”, przywłaszczyła 
sobie ona w czasie od czerwca 
1957 r. do grudnia 1958 r. — 
53.994,— zł. Za to przestępstwo 
sąd skazał Piotrowską na karę 
3 lat więzienia oraz utratę 
praw publicznych i obywatel­
skich na okres 2 lat. Równo­
cześnie sąd wymierzył karę 6 
miesięcy więzienia z zawiesze­
niem na 2 lata głównej księ­
gowej „Chirurgofil” — Henry­
ce Rybarczyk, za to, że nie 
dopilnowała kontroli sum, prze 
znaczonych do rozliczenia i 
tym samym umożliwiła Pio­
trowskiej dokonanie kradzie­
ży. (mi) 

nady dziennik „Daily Tele- 
graph’- zwraca uwagę na duże 
zainteresowanie księcia spra­
wami medycznymi. Dziennik 
pisze, że zainteresowanie to 
można do pewnego stopnia wy 
tłumaczyć jego rodowodem. 
Okazuje się, że pra-pra-dzia- 
dek księcia Filipa był leka­
rzem — dr. Leopoldem Lafon- 
taine urodzonym w roku 1756 
w Niemczech.

Dr Lafontaine był lekarzem 
króla polskiego Stanisława Au 
gusta a następnie pełnił fun­
kcje naczelnego lekarza armii 
polskiej. Brał on udział w kam 
panii napoleońskiej przeciwko 
Rosji i zmarł w niewoli w 1812 
roku. Wnuczką dr. Lafontaine 
była hrabina Julia Hauke, któ 
ra była morganatyczną mał­
żonką księcia Aleksandra Hes 
kiego. Syn z tego małżeństwa 
pierwszy lord Milford Haven 
był dziadkiem księcia Filipa. 

— Niech i tak będzie. Chociaż my nawet nie wi­
dzieliśmy okupu, pozwalamy panu zobaczyć syna i za 
mienić z nim kilka zdań na tematy cenzuralne. Za­
raz wydam rozkaz przyprowadzenia chłopca do ilu- 
minatora po lewej stronie.

Rozkaz ten domniemany Darius Druman wydał 
snadź sam sobie, gdyż z trzech zakapturzonych po­
staci na pokładzie kutra zniknęła zaraz ta najwyższa, 
on. Natomiast średnia, która dotychczas najwięcej 
obserwowała Polaka, ku jego zrozumiałemu nieza­
dowoleniu, teraz wzięła na cel Jakuba, żeby snadź 
uniemożliwić mu próbę wyciągnięcia dziecka z kajuty 
przez jedno z tych okrągłych okienek, jakie żeglarze 
zwą iluminatorami.

W iluminatorze, przed którym stał plantator, za­
jaśniało słabe światło, które było niewidoczne z ze­
wnątrz przed odsunięciem na bok gęstej Aasłony szy­
by. Potem okrągła szyba w metalowej oprawie otwo­
rzyła się jak wieko i w otworze, lub raczę; z tyłu 
poza nim ukazała się główka małego chłopca/i

— Jimmy, to ty? — wykrztusił Jakub, nie widząc 
w marnym i od ,tyłv oświetleniu rysów twarzyczki, 
zresztą niemożliwie umorusanej od ciągłego płaczu 
i rozcierani? sobie oczu brudnymi piąstkami. — Ja 
musza zapalić swoją lampę i....

— Daddy! Daddy! —. Poznawszy ojca po głosie. 
Jim wychylił się trochę na zewnątrz i jeszcze parę 
razy powtórzył to „tatusiu”, zanim zadał ojcu pyta-
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nie przepojone gorzkim wyrzutem. — Czemu nie było 
cię tak długo? Ani mamy, ani cioci, ani Judytki, tyl­
ko oni, ci...

— Milcz, Jimy! — syknął z tylu z.a nim Darius.
— Tak, Jimmy, teraz masz odpowiadać tylko na 

pytania. Swoje żale później wypowiesz. Czyś nie 
głodny? Abo chory? Czy nie boli cię gdzie?

— Nieee — beknął malec. — Ale Jimmy nie chce 
być zamknięty w tej psiej budzie z robakami. Jimmy 
chce do domuuuu.

— Pojedziemy do domu już wkrótce, syneczku.
— Wiem. Jak zapłacisz okup piratowi Hookcwi. 

Jimmy nie umie fruwać w powietrzu i nie może sam 
uciec piratom — plótł zaspany Jim Curr, mieszając 
rzeczywistość z bajką wyświetlaną ostatnio także w 
telewizji pt. „Peter Pan” o latającym chłopcu i gro­
teskowym korsarzu nazwiskiem Hook, tj. Hak. — 
Tatusiu, zapłać okup tym piratom i jedzmy do mamy. 
Zapłacisz?

— O, ja im zapłacę! — odparł starszy Curr mimo- 
woli tak złowrogo, że zakapturzony wartownik kolbą 
zapukał 3 razy w ścianę kajuty.

Zanim zatrzaśnięto jej okienko, zanim w tył szarp­
nięto malca, na jego szyi tak starannie pielęgnowa­
nej w pałacu dojrzał Jakub stryczek z brudnego 
sznura. Potem, gdy zamykano drzwi kajuty, usłyszał 
odgłosy szamotania się, paru siarczystych policzków 
i histeryczny szloch swego jedynaka, któremu nikt 
nigdy nie ośmielił się dać klapsa. To rozjuszyło mi­
lionera podobme, iak orzedtem żądanie okupu w wy­
sokości akurat $ 530.000. I kiedy wysoki klanista pod­
szedł do burty ze słowami: — Wielki Tytanie, teraz 
na pana kolej dotrzymać naszej przysięgi; proszę 
wypłacić mi okup. — Jakub Curr wymierzył doń z 
automatu, który nagłym ruchem wyciągnął z kie­
szeni.

(C. d. n.)

stów". Oficjalne czynniki za­
powiadają wszczęcie procesu 
zaocznego przeciw przywód­
com ULK. Demonstracje nacjo 
nalistów trwają. W Yaoundzie 
zabitych zostało dwóch Fran­
cuzów. Wśród ludności euro­
pejskiej panuje duże zaniepo­
kojenie. W tych dniach tłumy 
rdzennych mieszkańców de­
monstrowały w okolicach Dou 
ala, Mongo i na granicy Ka­
merunu Brytyjskiego.

Bójka
uj parlamencie
. RZYM (PAP)

Na pierwszym posiedzeniu 
nowowybranego zgromadzenia 
terytorialnego Sycylii doszło 
do bójki miedzy chrześcijański 
mi demokratami a posłami le 
wicy i partii chrześcijańsko- 
społecznej.

Bójka wywiązała się w cza­
sie oddawania głosów.

Po 20 minutach straż parla­
mentu zdołała przywrócić po­
rządek na sali, tak że można 
było ukończyć głosowanie.

Zamek
sprzed 1500 lat

Podczas prac wykopalisko­
wych przy poszukiwaniu sta­
rożytnego miasta Peikha.no, na 
trafiono w Środkowej Burmie 
na ruiny zamku sprzed 1500 
lat. Budowla wzniesiona była 
przez pierwptnych mieszkań­
ców Burmy tzw. Pyusoww.

Nie chwytać 
...nietoperzy!

Kierownik nowojorskiej pre 
wencyjnej służby medycznej 
dr Morris Greenberg ostrzegł 
mieszkańców przed chwyta­
niem... nietoperzy. Stwierdził 
on, że zabawa tego rodzaju 
jest niebezpieczna, ponieważ 
wśród gryzoni znajdują się o- 
sobniki chore na wściekliznę. 
W zeszłym miesiącu schwyta­
no w Nowym Jorku wściekłe 
go nietoperza. ' (PAP)

4-stopniowa rakieta
Z poligonu rakietowego Wal 

lops Island (Wirginia) lotnic­
two USA wystrzeliło 4-stop- 
niową rakietę przeznaczoną do 
zbadania natężenia radiacji w 
górnych warstwach atmosfe­
ry. Rakieta osiągnęła wyso­
kość 1.200 km. W jej stożku 
znajdowała się aparatura nau 
kowa o wadze około 20 kg.

Konferencja 
hodowców lilii

W Westminsterze rozpoczęła 
się światowa konferencja ho­
dowców lilii z udziałem 100 de 
legatów z różnych krajów.

Jednocześnie otwarta została 
tam wystawa kwiatów przy­
wiezionych z Holandii. USA i 
Kanady. (PAP)

!2e Lwiata wielkiej ^olitijki

U Bałtykiem
Zbliżająca się skandynawska wizyta premiera Chruszczo- 

1 wa, uaktualnienie tendencji stworzenia wokół Bałtyku 
strefy pokoju — budzi większe, aniżeli kiedykolwiek zainte­
resowanie Szwecją, Danią, Norwegią i Finlandią.

Pisać o tych czterech na­
szych sąsiadach przez morze 
jednym tchem — jest trudno. 
Chociaż łączy je ze sobą hi­
storia — ich dzisiejsze życie, 
ich aktualna polityka, nie za­
wsze biegną po tej samej dro­
dze. Szwecja, która nie brał? 
udziału w wojnie — jest neu­
tralna. W słownictwie polity­
ków szwedzkich nazywa się 
to „bezaliansowością”. Dania 
i Norwegia są członkami paktu 
atlantyckiego. Finlandia znaj­
duje się nie tylko geograficz­
nie pomiędzy Wschodem a Za­
chodem Jest ona również, jak 
i Szwecja, neutralna. Stara się 
też pomiędzy Wschodem a Za­
chodem utrzymać równowagę.

Mimo jednakże różnic — 
wszystkie te cztery kraje 
mają ze sobą bliski kontakt 
gospodarczy, społeczny i — 
oczywiście — choćby ze 
względu na tradycje — kul­
turalny. Są one członkami 
tzw. Rady Północnej, na któ­
rej forum wiele z wymienio­
nych problemów wspólnie 
się rozstrzyga. Mimo wspo­
mnianych różnic, są te kraje 
zbliżone do s\ebie również i 
politycznie. Finlandia stoi tu 
nieco na boku, ale premierzy 
i ministrowie spraw zagra­
nicznych Szwecji, Danii i 
Norwegii spotykają się na 
ogół systematycznie, aby o- 
mawiać nie tylko własne 
sprawy, ale i sprawy między 
narodowe o szerszym zakre­
sie.

Jakie są przyczyny tych bli­
skich kontaktów państw at­
lantyckich, jak Dania i Nor­
wegia — z państwami neutral­
nymi, jak Szwecja i Finlan­
dia?

Przed kilku laty, gdy „zimna 
wojna” biła rekordy „niskich 
temperatur”, byli politycy, któ 
rym się zdawało, byli publicy­
ści, którzy o tym pisali, że Ra­
da Północy (Finlandia jeszcze 
do niej wtedy nie należała) 
skonstruowana została po to, 
aby neutralną Szwecję poprzez 
duńsko-norweskie kuchenne 
schody wprowadzić do NATO. 
Nie można wykluczyć, że gdy­
by sytuacja międzynarodowa 
pogarszała się dalej — stałoby 
się to możliwe. Trzeba jednak 
stwierdzić, że nigdy nie stało 
się to faktem. Szwecja podkreś 
lała zawsze, że w Radzie Pół­
nocnej nie zgodzi się na oma­
wianie międzynarodowych za­
gadnień politycznych, ani woj­
skowych (to swoje stanowisko 
Szwecja dokumentowała rów­
nież w Strasburskiej Radzie 
Europejskiej), Dania i Norwe­
gia ten punkt widzenia sza­
nowały.

Duńczycy i Norwegowie 
słusznie chyba uważają, że 
współpraca z neutralną Szwe­

cją jest dla nich wygodniej­
sza, aniżeli gdyby była ona 
również członkiem paktu at­
lantyckiego. Szwecja przy ta­
kim właśnie statusie wojsko­
wym stanowiła czynnik stabi­
lizacji i uspokojenia na Bałty­
ku. Dla Szwecji jej „bezalian- 
sowość” była gwarancją, że 
gdyby wojna miała wybuch­
nąć — nie wpadnie ona w jej 
wir przynajmniej od pierwsze­
go dnia. Szwedzka neutralność 
była też swego rodzaju zapew­
nieniem, że i Finlandia utrzy­
ma swą neutralność, że nie 
znajdzie się przed trudnym 
wyborem pomiędzy albo za­
chowaniem dobrych stosun­
ków ze skandynawskimi po­
bratymcami, albo też z ZSRR.

Oczywiście, zarówno w Szwe 
cji jak i w7 Danii, Norwegii, 
czy Finlandii istniały i wciąż 
jeszcze istnieją poważne grupy 
polityczne, których sposób my­
ślenia jest zupełnie inny. Gru­
py, które chciałyby za wszelką 
cenę zbliżenia wszystkich 
Skandynawów do NATO: 
twierdzą, że neutralność 
szwedzka i tak na dłuższą me­
tę utrzymać się nie da. Zwo­
lennicy takiej teorii chcieliby 
już — w ramach jednolitej, 
skandynawskiej „filii” paktu 
atlantyckiego — przygotować 
kraje skandynawskie do współ 
udziału w pakcie atlantyckim. 
Nie są oni na szczęście w wię­
kszości, ani nic mają decydu­
jącego głosu.

Nie zapominając o ich istnie 
niu, można stwierdzić jednak, 
że nawet „atlantycka” Dania 
i Norwegia są zainteresowane 
w wielu pokojowych inicjaty­
wach i że starają się, w mia­
rę możliwości, działać jako 
czynnik uspokojenia w między 
narodowej polityce. Dobrym 
tego przykładem były znane 
wystąpienia premiera Danii — 
Hansena i Norwegii — Ger- 
hardsena, na paryskiej sesji 
Rady NATO w grudniu 1957 r. 
Obaj oni sprzeciwili się wte­
dy instalacji amerykańskich 
wyrzutni rakietowych w swych 
krajach. Oba te państwa hoł­
dują po dziś dzień zasadzie — 
na ogół respektowanej — że 
w czasie pokoju na icb teryto­
riach nie mogą stacjonować 
obce wojska. Oczywiście, oby­
dwa te państwa pragną pozo­
stać lojalnymi członkami pak­
tu atlantyckiego. Pociąga to 
między innymi za sobą takie 
konsekwencje, jak zgodę na 
wprowadzenie do dowództwa 
NATO (stacjonowanego w Nor 
wegii) oficerów zachodnionie- 
mieckich.

Andrzej Kobus

Peikha.no
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prasowa
Niecodzienną tragedię 

przeżywała słynna nowojor 
ska wróżka-jasnowidz — 
Madame Tina, która — jak 
głosi fama — świetnie od­
gaduje przeszłość i przy­
szłość. Jakiś spryciarz u- 
kradł jej kryształową kulę, 
z której — jak twierdzi — 
odczytywała szczegóły przy 
szłości, co poważnie za­
chwiało u licznej klienteli 
zaufanie do jasnowidzącej. 
Obecnie nie spotyka się już 
w poczekalni wróżki dłu­
gich kolejek ciekawych.

*

Rolnicy z różnych krajów 
coraz szerzej stosują przez 
roczyste osłony z tworzyw 
sztucznych dla ochrony sto­
gów siana przed deszczami, 
a roślin przed chłodami — 
czy nadmierną wilgocią.

♦

Około 126 tys. ton ryb — 
czyli 3-krotnie więcej niż 
przed 11 laty, złowili w ro­
ku ubiegłym polscy rybacy.

*

W Nowym Jorku jest 
przedsiębiorstwo usługowe, 
które posyła klientom kwa­
lifikowanych dziadków, o- 
powiadających dzieciom 
pouczające bajku

*

W Szwajcarii skazano o- 
statnio jednego z rekrutów 
na 15 dni aresztu za mar­
nowanie amunicji. Nie tra­
fił on bowiem ani razu w 
tarczę podczas 20-krotnego 
strzelania do celu. (L)

ZRODŁO BOGACTWA
Gdy w roku 1956 zaczęto u 

nas krytycznie analizo­
wać aktualną sytuację gospo-
darczą głównych błędów
minionego okresu dopatrzono 
się w inwestycjach, a ściślej 
mówiąc — w proporcjach po­
działu dochodu narodowego 
między akumulacją (w której 
mieszczą się przede wrszystkim 
inwestycje) i spożyciem.

Nie bez słuszności twierdzo­
no, że wskutek nadmier­
nego nasilenia inwestycji w 
okresie planu 6-letniego, zwła 
szcza inwestycji skierowanych 
na rozbudowę przemysłu cięż­
kiego, nie można było w do­
stateczny sposób podnieść po­
ziomu życiowego ludności pra­
cującej. Zdecydowano się więc 
na taką zmianę proporcji po­
działu dochodu narodowego, 
aby przy pewnym zmniejsze­
niu udziału inwestycji, móc 
równocześnie zwiększyć fun­
dusz przeznaczony na indywi­
dualne i zbiorowe spożycie. 
Zmieniono również proporcje 
rozwojowe między przemysłem 
produkującym środki wytwór­
czości a przemysłem wytwa­
rzającym przedmioty spożycia, 
na korzyść tego ostatniego.

przez niedostatecznie do-
świadczonych inwestorów i 
wykonawców obiektów inwe­
stycyjnych.

Jedną z istotniejszych przy­
czyn było jednak — stosowane 
wówczas niemal powszechnie 
— podawanie w kosztorysach 
znaczenie niższego od możli­
wego w realizacji kosztu in­
westycji. W ten sposób inwe­
storzy chcieli uzyskać umiesz­
czenie inwestycji w planie. 
Sądzili, że jakoś to będzie, na 
rozpoczętą inwestycję fundu­
sze znaleźć się muszą. Ko­
nieczność dofinansowania roz­
poczętych inwestycji ponad 
plan spowodowała, że mimo 
przeznaczenia na inwestycje 
dość znacznej części dochodu 
narodowego, nie wykonano w 
pełni zadania postawionego 
pierwotnie w planie 6-letnim.

ży, czy kwota 700 miliardów 
złotych, jaką przeznacza się w 
okresie planu 7-letniego na in­
westycje. wystarczy dla osiąg­
nięcia 
łów.

Jest 
teraz.

zakreślonych w nim ce-

to szczególnie ważne 
kiedy stoimy u progu

Nowa ofiara Tatr
7 bm, z południo-wej ściany 

Świnicy z niewyjaśnionych 
dotychczas powodów spadła 
Katarzyna Słonicka z Chojnic. 
Pierwszej pomocy ciężko ran 
nej taterniczce udzielili dy­
żurujący w tym rejonie ra­
townik GOPR T. Giewont i 
kierownik schroniska na Hali 
Gąsienicowej R. Drągowski,

Późną nocą z wtorku na 
środę uciążliwą trasą po o- 
śnieżonym jeszcze Zawracie 
Słonicka została przewieziona 
karetką Górskiego Ochotni­
czego Pogotowia Ratunkowe­
go do szpitala w Zakopanem.

(PAP)

NAUKI LAT POPRZEDNICH

Jednakże przypisywanie 
wszelkiego zła nadmiernym 
rozmiarom inwestycji stanowi 
pewne uproszczenie tego pro­
blemu. Wiadomo bowiem, że 
mimo nasilenia inwestycyjne­
go w okresie planu 6-letniego. 
wielu inwestycji nie wykona­
no, że nawet całe gałęzie go­
spodarki narodowej pozostały 
niedoinwestowane i z tego po­
wodu do chwili obecnej go­
spodarka nasza odczuwa róż­
nego rodzaju niedomagania.

Skąd więc taki paradoks: z 
jednej strony nadmierne in­
westycje, hamujące wzrost 
poziomu życiowego, a z dru­
giej strony zaniechanie nie­
których inwestycji, co utrud­
niło równomierny rozwój go­
spodarki narodowej. Przy wy­
jaśnieniu tej sprawy brano 
pod uwagę ówczesne między­
narodowe napięcie polityczne, 
wynikające z prowadzonej 
przez państwa kapitalistyczne 
zimnej wojny, 'co zmusiło nas 
do zmiany programu inwesty­
cyjnego Rozważano również 
kwestię błędów popełnionych

Fot. — autor

INWESTYCJE WARUNKUJĄ 
„STOPĘ”

Jest jednak niezbitym fak­
tem, że te i inne jeszcze błędy, 
którycn niemało popełniono w 
okresie ząbkowania naszej go­
spodarki. nie mogą przesłonić 
konkretnych wyników prze­
prowadzonej industrializacji 
kraju. Truizmem stało się już 
powtarzanie, że Polska z zaco­
fanego kraju rolniczego prze­
kształciła się w państwo prze- 
mysłowo-rolne, w wielu dzie­
dzinach w pełni nadążające 
za europejska czołówką kra­
jów uprzemysłowionych.

Gdy na 15-lecie istnienia od­
rodzonej Polski dokonujemy 
podsumowania naszych wysił­
ków, nie możemy pominąć 
milczeniem stwierdzenia, że 
nie ma po prostu takiej dzie­
dziny przemysłu, która by nie 
zmieniła radykalnie swego ob­
licza. Mamy rozwinięty prze­
mysł maszvnowy. którv potra­
fi budować maszyny nie ustę­
pujące swą konstrukcja i ja­
kością maszynom produkowa­
nym przez zagraniczne zakła­
dy o wieloletniej tradycji. Ten 
rozwój wynika m. in. z wspa­
niałej rozbudowy hutnictwa, 
którego zdolność produkcyjna 
przekracza już 6 min. ton ro­
cznie. Niemała zaś w tym za­
sługę ma kombinat Nowa Hu­
ta. Dziesięć miliardów złotych 
wydaliśmy na te potężną in­
westycje, ale wydatku tego ża­
łować nie należy.

Nie ulega jednak wątpli­
wości, że — jak już wspomnie­
liśmy — wielkie dzieło indu­
strializacji kraju dokonane zo­
stało bardzo wysokim kosztem 
Oczywiście, inwestować trze­
ba. Bez inwestycji nie można 
sobie wyobrazić rozwoju go­
spodarki narodowej, ani wzro­
stu stopy życiowej społeczeń­
stwa. Musimy jednak wyciąg­
nąć naukę z dawniej popełnio­
nych błędów.

rozpoczynania niemal wszyst­
kich inwestycji równocześnie. 
W ciągu ostatnich trzech lat 
wykończyliśmy bowiem wszy­
stkie obiekty rozpoczęte w o- 
kresie planu 6-letniego, budo­
wy zaś nowych w zasadzie nie 
rozpoczynaliśmy.

Przede wszystkim chodzi tu­
taj o określenie stopnia efek­
tywności każdej rozpoczyna­
nej inwestycji, zarówno z 
punktu widzenia jej ekonomi­
cznej celowości, jak i pod 
względem możności zastoso­
wania najtańszych i najlep­
szych sposobów jej realizacji. 
Im oszczędniej będziemy bu­
dować nowe obiektv, im słusz­
niejsze j bardziej uzasadnione 
ekonomicznie będą założenia, 
na których inwestycje się o- 
pieraja, tym lepsze dadzą one 
wyniki, tym więcej bedzie 
można przeznaczyć na podnie­
sienie życiowego poziomu sno-
łeczeństwa. S. F.

Fot. — K. Przychodzki

Sprawy programu rolnego

Wielka
jesieni ubiegłego roku szu 

v “ kałem w celach reporta­
żowych wszechstronnie pracu­
jącego kółka rolniczego w 
Wielkopolsce. Wskazywano mi 
różne miejscowości, przeprowa 
dziłem dziesiątki rozmów, z 
których wynikało, że z tą 
wszechstronnością jakoś „nie 
wychodzi”. Po drodze spotyka­
łem natomiast kółka, wsie i 
gromady, gdzie zarządy — nie 
mówiąc już o szeregowych 
członkach — nie wiedziały, co 
konkretnie mają robić.

Tradycyjne schematy z daw­
nych czasów nie pasowały do 
nowej rzeczywistości drugiej 
połowy XX wieku. Rzeczywi­
stość wymaga konkretów, rea-

Wojsko - archeologom
Nad słynnymi wykopaliska­

mi archeologicznymi w Bisku­
pinie unosił się ostatnio heli­
kopter. Z jego pokładu uczeni 
dokonywali zdjęć terenu, które
uzupełnią 
zbędną dla 
prac oraz 
jektowanej

dokumentację nie- 
prowadzonych tam 
dopomogą w pro- 
rekonstrukcjl dal-

Tu -poczta ufcza&o^a!

(j% Chojnic, dokąd razem z całym 
majdanem dotarliśmy koleją 

przez Piłę, zabraliśmy się taksów­
kami do Charzykowych. Jak tak­
sówkarze w dwóch samochodach 
ulokowali dziewięć worów, zawie- 
rających trzy składane kajaki, 
sześć wypchanych do ostatecznych 
granic plecaków, górę drobiazgów 
2 garnkami, rondlami, menażkami, 
manierkami, „Szarotką” i licho wie 
czym jeszcze, wielki tobół z ośmio 
ma kocami, a na dodatek nas — 
szóstkę bohaterów kajakowej wy­
prawy z Jeziora Charzykowskiego 
do Bydgoszczy — niech już pozo­
stanie ich tajemnicą. W samocho­
dzie leżałem na stosie bagażu a mo- 
je nogi spoczywały na- ramionach 
■Ali, siedzącej honorowo obok kie­
rowcy. Nad jezioro dojechaliśmy 
za 120 złotych szczęśliwie.

O rozbiciu obozowiska na tym 
brzegu — szkoda marzyć. Same 
Przystanie i plaża; nieco dalej pod 
mokłe łąki.

—■ Najlepiej, proszę państwa, na 
Przeciwległym brzegu — poinfor­
mował ktoś uprzejmie.

Tylko jak? Na plecach „targać” 
kilkaset kilogramów bagażu do­
okoła jeziora, ciągnącego się pra­
nie 10 kilometrów? Wykluczone!

kampania

MUSIMY — OSZCZĘDNIEJ...
Słusznie więc wszczyna się 

obecnie wielką akcję analizo­
wania nowych projektów in­
westycyjnych i rewidowania 
projektów już opracowanych. 
Od powodzenia tej akcji zale-

szych fragmentów tego osiedla 
obronnego sprzed 2,5 tys lat.

Archeologom pomaga także 
w pracach wykopaliskowych 
oddział saperów, złożony z 30 
żołnierzy. Uprzednio pracowali 
tutaj nurkowie, dokonując po­
szukiwań na dnie Jeziora Bi­
skupińskiego.

lizmu politycznego i ekonomicz 
nego, podyktowanego potrzeba 
mi społecznymi.

Obok kółek rolniczych, wy­
rosło w ostatnich dwóch la­
tach mnóstwo samodzielnych 
zrzeszeń branżowych z biura­
mi i etatami włącznie.

Krótko mówiąc, w dziedzi­
nie organizacyjnej rolnictwa 
nastąpiło rozdrobnienie sił i 
środków, w konsekwencji cze­
go, rola kółek rolniczych zo­
stała poważnie ograniczona. 
Stąd też poszczególni prezesi, 
ludzie dobrej woli, stawali 
przed alternatywą: co robić?

Uchwała plenarnych zebrań 
władz naczelnych obu partii 
politycznych kładzie kres chao 
sowi, wytycza kierunek pracy, 
obarcza twórczymi zadaniami, 
nakłada konkretne obowiązki, 
tworzy z kółek rolniczych peł­
noprawną, powszechną, organi 
zację społeczno-gospodarczą 
wsi, uzbrajając ją równocze­
śnie w materialne środki dzia­
łania. Dla każdego zarządu kół 
ka rolniczego sytuacja jest te­
raz jasna; wyraźna i prosta 
jest droga do celu.

Cel główny zaś, to podnie­
sienie rolnictwa na najwyższy 
poziom rozwoju — przez me­
chanizację, meliorację, elektry 
fikację i budownictwo gospo­
darcze. I wiem na pewno, że 
na przykład Kółko Rolnicze w
Białobłotach (pow. 
rozpocznie konkretną 
przeprowadzenia na 
gromady melioracji 
podmokłych' gruntów

Pleszew) 
pracę od 

terenie 
swych 

ornych.

(PAP)
łąk i pastwisk, które nie przy­
nosiły nawet zwrotu zasie-

Ruszamy kajakiem
Komus wpadla do głowy zbawien­
na myśl: wynajmiemy łódź i cały 
bagaż przewieziemy na drugą stro 
nę. Tadek i ja, jako najwytraw­
niejsi wioślarze i pływacy (a nuż 
na środku jeziora zdarzy się wy­
wrotka?), przejęliśmy role prze­
woźników. a reszta — Hanka&Ala, 
Stefan i Danek — mieli obejść je­
zioro pieszo, by spotkać się z nami 
w umówionym miejscu. Zjawili się 
tam półtora godziny później niż
my spoceni, spieczeni słońcem
i nieludzko wysmarowani błotem, 
bo — jak się okazało — żeby skró-
cić drogę przedzierali się 
kies bagna.

Upał tego dnia był 
Ale nas to nie martwiło.

przez ja-

potworny. 
Po dwóch

godzinach nierwszy składak był go 
towy do spuszczenia na wodę. Od­
wieźliśmy więc łódź i wróciliśmy 
do obozu kajakiem. Po kąpieli ko­
lacja smakowała wybornie.

Poniedziałkowy ranek powitał nas 
prażącym słońcem. Duszne powie­
trze zapowiadało burzę. Nadeszła 
po południu, ale nie przyniosła, żad 
nej ochłody. Pragnienie gasiło się 
maślanką i herbatą na wodzie z 
jeziora.

Kiedy dopiero pod wieczór, klnąc 
na Bielskie Zakłady Wytw. Sprzę­
tu Sportowego w Bielsku Białej, 
uporaliśmy się ze złożeniem trzecie 
go „Pelikana”, którego żebra trzeba 
było ciut-ciut tam skrócić, tu nad- 
sztukować, rozpadało się na dobre i 
lało prawie bez przerwy przez trzy 
dni do czwartku rana. Jak tu wyru 
szać, kiedy namioty i połowa ła­
chów mokre do suchej nitki? Byliś­
my więc zakotwiczeni na amen.

Słońce przyjęliśmy wrzaskami 
radości i żeby szybciej wysuszyć 
przemokniętą odzież, rozpaliło się 
ognisko. Reszta szybko pakowała 
cały dobytek na kajaki, bo piąty 
dzień kiszenia się pod namiotami 
doprowadzał nas do czarnej roz­
paczy.

Wyruszyliśmy bez żadnych prze­
szkód ze strony nieprzychylnych 
dotąd dla nas niebios W końcu Je­
ziora Charzykowskiego, tuż przy 
wypływie Brdy, spotkaliśmy pierw­
sze, naprau-dęc dzikie łabędzie. Po­
tem zawarliśmy bliższą znajomość 
z tymi królewskimi ptakami Po po 
łudniu dopłynęliśmy do pięknej wsi 
kaszubskiej śwornigącie. Prawdę 
mówiąc, nazywa sie ona Sworne­
gacie, co można sprawdzić na szyi-

dzie miejscowego sklepu GS i tak 
też ją w rozmowach między sobą 
określaliśmy, świntusząc przy oka­
zji na tyle, na ile pozwalała obec­
ność, płci pięknej. W swej karierze 
kajakowego turysty przepływałem 
już przez różne miejscowości. Do 
kolekcji osobliwych nazw z Mazur 
(Zgon, Puny, Zamordeje, Skonał) 
przybyły jeszcze dwie wioski z Po­
jezierza Pomorskiego: Swornegacie 
i Męcikał. Oczywiście, my mówiliś­
my: Mąci-kał. Albo: „Przez Swor- 
negacie do Mącikału”.

Zachwycony byłem czystością za­
budowań Swornychgaci! Kaszubi ze 
swoim wiecznym „Jo, jo” ujmowa­
li nas na każdym kroku uczynno­
ścią i uprzejmością. Szukając mle­
ka weszliśmy do jakiejś chaty. 
Powitała nas stara Kaszubka, zaję­
ta pieczeniem małych płoci. Było 
tego prauńe pełne wiadro. Sprzeda­
ła nam za 5 złotych bez mata kilo 
oczyszczonych i posolonych, goto- 
wych do rzucenia na patelnię. Na 
drogę jeszcze opatrzyła troskliwym 
pożegnaniem:

— A ubiyrejcie się, chłopaki, cie­
pło, bo nocki jeszczy zimne'

Kaszubi, to zapobiegliwi gospo­
darze. Parę lat temu królowały tu 
jeszcze drewniane chatki. Dziś po­
łowa zabudowań bieleje świeżymi 
murami.

Marian Flejsierowicz
* 
i

wów w niektórych latach. Dys 
ponując środkami finansowy­
mi, przeznaczonymi przez pań 
stwo, przy własnych nakła­
dach pracy, przy możliwo­
ściach zakupienia sączków dre 
narskich ze zwiększonej pro­
dukcji przemysłu ceramiczne­
go — rolnicy białobłoccy wy­
pędzą ze swego terenu zmorę, 
która ich trapiła przez kilka­
dziesiąt lat.

Rolnicy, zrzeszeni w innej 
wsi, np. w Kraszewicach (po­
wiat Ostrzeszów), na pierwszy 
krok do rozwoju wybiorą bez 
wątpienia budownictwo inwen 
tarskie, bowiem brak budyn­
ków hamuje albo wręcz unie­
możliwia im hodowlę bydła i 
trzody chlewnej. A wiadomo, 
że intensyfikacja gospodarstwa 
rolnego bez ' hodowli jest w 
praktyce niemożliwa. Inne 
wsie wybiorą zapewne, jako 
przedmiot zespołowego działa­
nia elektryfikację.

Ogromna jednak większość 
wsi — tam, gdzie istnieją kół­
ka i tam, gdzie powstaną —• 
rzuci się zapewne na mecha­
nizację, tym bardziej, że 50 
proc, wsi wielkopolskich po­
siada sieć elektryczną.

Widzę więc oczyma wyobraź 
ni, jak zamiast koni, krążą 
po polach, łąkach i drogach 
traktory z zawieszanymi ma­
szynami i platformami, widzę, 
jak dziesiątki synów chłop­
skich trzyma kierownice, za­
miast lejc, słyszę buczące we 
wsiach mechaniczne młocar- 
nie. Widzę w oborach elektrycz 
ne dojarki. Karma jeździ elek 
trycznymi wózkami, a w kuch 
niach i budynkach — krany z 
bieżącą wodą...

To jest oczywiście wizja 
przyszłości, ale sądzić należy, 
że niezbyt odległej. Poczyna­
nia w tym kierunku zaczną się 
w sierpniu bieżącego roku. — 
Każde kółko otrzyma z Fun­
duszu Rozwoju Rolnictwa su­
my, proporcjonalnie do świad 
czeń danej wsi. Ogólnie kółka 
wezmą 80 proc, z FRR, reszta 
zaś, czyli 20 proc., przypadnie 
powiatowym związkom kółek 
i organizacji rolniczych.

Dysponując znacznymi fun­
duszami, powiatowe zarządy 
będą mogły popierać finanso­
wo poczynania inwestycyjne 
tych kółek, których zasoby 
własne nie wystarczą; będą u- 
dzielać kredytów na kupno 
sprzętu do produkcji materia­
łów budowlanych, zakupować 
wielkie maszyny, np. melio­
racyjne o wydajności, przekra 
czającej potrzeby terenu jedne 
go kółka rolniczego. Zarządy 
powiatowe z własnych fundu­
szów będą mogły organizować 
konkursy i udzielać nagród 
rzeczowych za najlepsze osią­
gnięcia produkcyjne ogółu go­
spodarstw, należących do okre 
słonego kółka rolniczego.

Słowem — sierpień br. bę­
dzie początkiem wielkiej kam 
panii. zmierźającej do unowo­
cześnienia naszego rolnictwa.



Talerza . ? 'Siedem dni pogodnych

BIAŁOGARD - SATELITA

Fot. — K. Przychodzki

Naukowy Poznań
Ziemiom

IZ onferencja wszystkich rek- 
•' torów poznańskich wyż­
szych uczelni, zwołana dla roz 
patrzenia możliwości i sposobu 
wciągnięcia tych uczelni do 
prac nad rozwojem Ziem Za­
chodnich — dała niespodziewa 
nie dobre wyniki. Rozpisana 
specjalna ankieta do ponad 200 
placówek naukowych, bo tyle 
ich Poznań posiada, potwierdzi 
ła przekonanie, że naukowcy 
poznańscy znajdują się w czo­
łówce aktywu naukowego wyż 
szych uczelni kraju i pracują 
specjalnie dla województw: ko 
Szalińskiego, szczecińskiego, 
zielonogórskiego, a ostatnio 
również dla opolskiego.

W wyniku przeprowadzonej 
ankiety zgłoszono pokaźną i- 
lość ofert ze świata naukowe­
go dla włączenia pracowników 
naukowych do prac badaw­
czych i popularyzacyjnych. Są 
to cenne oferty, gdyż spotka­
nia okręgowe Towarzystwa Ro 
zwoju Ziem Zachodnich wyka 
zały stosunkowo słabą ilość 
wykwalifikowanych fachow­
ców we wszystkich dziedzi­
nach wiedzy na Ziemiach Za­
chodnich. Stan ten ulega wpra 
wdzie z roku na rok poprawie, 
lecz wciąż jest deficytowy.

Z wyższych zakładów nau­
kowych m. Poznania dwa wy­
różniają się swą aktywnością. 
Są to Uniwersytet im. A. Mic­
kiewicza i Poznańska Politech 
nika. Działa ona głównie na te 
renie woj. zielonogórskiego, 
gdzie utworzyła w Zielonej Gó 
rze oddział z punktem konsul­
tacyjnym studium dla pracują 
cych i uruchomiła również o- 
środek konsultacyjny w Gorzo 
wie. Niedawno Politechnika 
Poznańska poczyniła wstępne 
kroki dla rozwinięcia podobnej 
akcji na terenie woj. opolskie­
go.

W chwili obecnej na terenie 
Ziem Zachodnich przebywają 
dwie ekipy Wydziału Mechani­
zacji Rolnictwa Poznańskiej 
Politechniki. Jedna z nich pro 
wadzi prace związane z unowo 
cześnieniem i przebudową kil­
ku zakładów naprawczych, me 
chanizacji rolnictwa i ośrod­
ków maszynowych w woj. opol 
skim. Druga zaś opracowuje za 
gadnienia wzorcowej mechani­
zacji gospodarstw hodowla­
nych PGR-ów.

Mówiąc o działalności na Zie 
miach Zachodnich, nie trzeba

1,5 min. ton kracu 
na Białym Kamieniu

W najwyżej położonej w kraju
kopalni — na szczycie l.C50-metro- 
wego Białego Kamienia w Karko­
noszach — zakończoną badania 
eksploatowanego tu już złoża kwar 
cu. Badania wykazały, że zasoby 
te^o cennego minerału, który twar 
dością ustępuje jedynie diamento­
wi, wynoszą około 1,5 miliona ton. 
Jest to najczyściejszy kwarc, jaki 
dotychczas znaleziono w kraju.

Zachodnim
zapominać, że poznańskie śro­
dowisko naukowe już od daw­
na i w szerokim zakresie na­
stawione jest na problematykę 
zachodnią. Są to prace Insty­
tutu Zachodniego, Poznańskie­
go Towarzystwa Przyjaciół Na 
uk, Zakładu Historii Pomorza 
PAN oraz licznych katedr i in 
stytucji naukowych. H. B.

Polska książką w Lipsku
W Lipsku 31 bm. wieczorem 

nastąpi uroczyste otwarcie 
Międzynarodowej Wystawy 
Książek Krajów Socjalistycz­
nych. Zostało już zatwierdzo­
ne uczestnictwo przedstawi­
cieli Polski w honorowym pre­
zydium. Wejdą doń: K. Rusi­
nek. J. Iwaszkiewicz i dr J. 
Horodyski, dyr. Biblioteki Na­
rodowej. W 22-osobowej dele­
gacji polskiej reprezentowani 
będą wydawcy, księgarze i 
drukarze. W Lipsku wystawi­
my maksymalną ilość książek, 
dopuszczona przez limity wy­
stawowe. Wystawa lipska zo­
brazuje stan upowszechnienia 
książek w krajach demokracji 
ludowej w okresie powojenne­
go piętnastolecia oraz czter­
dziestoletniego dorobku Związ­
ku Radzieckiego w tej dzie­
dzinie. Warto zaznaczyć, że 
scenariusz wystawy opracowa­
ny został w Polsce.

Na marginesie „wgtrobianego procesu
— Ten proces powinien 

głośnym echem odbić się w 
całym kraju — powiedział 
doc. dr Gerwel, wygłaszając 
opinię na rozprawie „boha­
terów” głośnej afery wątro­
bowej. Istotnie nieczęsto 
przecież sala sądowa jest 
miejscem ujawnienia rewela 
cji, o których poniżej. Nie 
codziennie też proces wyka­
zuje winę ludzi, nie zasia­
dających na lawie oskarżo­
nych... *ę* horobę bąblowcową wywo 

łuje larwalne stadium ta­
siemca ziarnistego, którego 
zwykłym gospodarzem osta­
tecznym jest pies, a bydło i 
człowiek najczęstszymi gospo­
darzami pośrednimi.

Jak to się dzieje? Pies lub 
pokrewne mu zwierzę (np. lis) 
/ jada mięso zarażone bąblow­
cem. W rezultacie w organi­
zmie psa rozwija się mały ro­
bak. Składa jaja. Pies wydzie­
la je z kałem. Jeśli jaja te tra­
fią, a trafić mogą bardzo ła­
two, do przewodu pokarmowe­
go człowieka — wylęgają się 
z nich zarodki. W wątrobie, 
mózgu czy innych narządach 
przekształcają się w torbiele. 
W okresie 5 lat mogą osiągnąć 
25 cm średnicy. Nie ma wy­

próbowanej metody farmakolo

W nr 147 „Głosu (23. VI.
1959) przeczytałam z za 

dowoleniem trafne uwagi 
pod tyt. „Zwierzęta skarżyć 
się nie potrafią/’, podpisane 
— Kaj. ucieszyło mnie 
przy tym jako polonist­
kę, że autor używa je­
szcze wyrazu „woźnica”, 
podczas gdy w ostatnim 
czasie pojawił się w prasie 
wyraz „wozak”. Nie wiem, 
co sądzi o tym neologizmie 
prof. Doroszewski i trzeba 
go będzie prosić o opinię w 
radiowym poradniku języ­
kowym. Przy tej sposob­
ności warto się zastanowić 
nad takimi neologizmami, 
jak „przerywniki muzycz­
ne” i ustawiczne „urzeka­
nie”. Barszczewska nawet 
w jakiejś sztuce „zauroczy­
ła” publiczność, a ktoś in­
ny „wybrzydzał się” na coś. 
Papier — jak mówią, jest 
cierpliwy, a wyrozumiałość 
piszącej te słowa starej po­
lonistki — bezgraniczna, 
jednak „wozak" i „wybrzy­
dzanie się” jej nie „zauro­
czą”.

Dr Anna Dziembowska 
Poznań

Właściciel domu 
ma też obowiązki!

Niemało grzechów mają na 
sumieniu właściciele prywat­
nych domów. W wielu wypad­
kach jest to uporczywe wymi- 
giwanie się od dokonania nie­
zbędnych remontów, kiedy in­
dziej — złe traktowanie loka­
torów, niekiedy wręcz odnosi 
się wrażenie, że taki prywat­
ny dom jest zupełnie „bezpań­
ski”. W sumie, wypadków złe­
go zarządzania prywatnymi dp 
mami mieszkalnymi jest nie­
mało. ale wydobywają to na 
światło dzienne dopiero zbio­
rowe skargi lokatorów.

Dotychczas wszystkie niemal 
grzechy źle gospodarzących i 
nie wywiązujących się ze 
swych obowiązków właścicieli 
domów uchodziły im bezkar­
nie, przynosząc poważne szko­
dy lokatorom i przyczynia­
jąc się do pogorszenia stanu 
technicznego prywatnych za­
sobów mieszkaniowych.

Chcąc położyć kres temu 
ze wszech miar niepożądane­
mu stanowi rzeczy, Minister­
stwo Gospodarki Komunalnej 
przygotowuje obecnie — w o- 
parciu o 68 artykuł ustawy o 
prawie lokalowym — specjal­
ne rozporządzenie w sprawie 
przyjmowania w zarząd przez 
organa gospodarki miejskiej 
rad narodowych wszystkich źle 
administrowanych i zaniedba­
nych Drywatnych budynków 
mieszkalnych. W wypadku ta­
kiej zmiany zarządcy i admi­
nistratora — właściciel nie tra­
ci swych praw własności, a 
nakłady wydatkowane przez 
rady narodowe na remont i 
eksploatację budynku obcią­
żają hipotekę właściciela, (a)

(API)

gicznego leczenia. Pozostaje za 
bieg chirurgiczny. Ale... tor­
biel wielokomorowa zawsze 
powoduje zgon; po operacji 
jednokomorowej, często nastę­
puje nawrót...

Zapobieganie? Przede wszy­
stkim nie dopuścić do tego, 
by zwierzęta, będące tzw. go­

Oskarżam nieoskarżonyęh
spodarzami ostatecznymi, ży­
wiły się mięsem zarażonym bą 
blowcem. Człowiekowi ucho­
dzi to bezkarnie. Zaraża się do 
piero od zwierząt — „gospoda­
rzy ostatecznych”, a nie „po­
średnich” (owca, Świnia).

Nie są to rzeczy nowe. Służ­
ba weterynaryjna zna je, a w 
każdym razie powinna znać 
doskonale. A jednak... z Rzeź­
ni, Miejskiej w Poznaniu wy­
dawano tony podrobów zara­
żonych bąblowcem. Przeznaczę 
nie? Karma dla lisów — „go­
spodarzy ostatecznych.!”. Po­
dobne praktyki stosowała i 
stosuje ogromna większość 
rzeźni w naszym kraju. W ten 
sposób fermy hodowlane li­
sów przekształcają się w siedli

Są trzy rodzaje turystów.
Niektórzy wędrują po to, 

aby oczy nakarmić kolorami 
przyrody, upić się słońcem, ci­
szą i powietrzem. Nie obchodzi 
ich nic. Szukają tylko odpo­
czynku.

Drugi rodzaj po wsiach i mia 
stach ugania za dniem wczoraj 
szym. Ma on specjalne nabożeń 
stwo do murów obronnych, 
zamków, starych kamienic. Tak 
— to tradycyjni turyści. Ale w 
Białogardzie nie byłem trady­
cyjnym wędrowcem. Mimo, że 
drogę zagrodziły mi: przypomi 
aający średniowieczną zakonni 
cę — gotycki kościół i relikt 
murów obronnych, a wśród 
nich oblana porannym słoń­
cem Brama Połczyńska, chwy 
talem oczyma dzień dzisiejszy 
w postaci ludzi spieszących do 
sklepów spożywczych i pie­
karń powolnych wozów i rząd 
kich samochodów. Jakoś, nie 
mogłem znaleźć fabryki, żad­
nego większego przedsiębior­
stwa. U mężczyzn — mundury 
kolejarskie. Nie ma tu tempa, 
które pogania ludzi w innych 
uprzemysłowionych miastach. 
Jest tu dostojny spokój. I ta 
cecha ujęła mnie, polubiłem to 
miasto.

Jeszcze miałem dwie godzi­
ny czasu do odejścia pociągu 
w kierunku Kołobrzegu. Wstą­
piłem więc do Prezydium 
MRN. Powiedzą coś niecoś o 
Białogardzie. Oto odpowiedzi:

— Tak, to miasto kolejarzy. 
Liczy już 18 tysięcy mieszkań­
ców, a więc więcej niż przed 
wojną.

— Lekarzy mamy dużo. Jest 
ich 32, w tym 3 małżeństwa le 
karskie. Większość ma samo­
chody.
—Na posadę kierownika Miej 

skiego Przedsiębiorstwa Re­
montowo-Budowlanego zgłosi­
ło się 30 kandydatów. Ale my 
byle kogo nie chcemy. Wybra­
liśmy człowieka z dyplomem 
naukowym, z dużą praktyką i 
z rodziną, aby przywiązał się 
sercem do naszego miasta. 
Ach, panie, nareszcie to przed­
siębiorstwo pracuje należycie!

— Przemysłu prawie żadne­
go. Wszyscy tu do pracy gdzieś 
wyjeżdżają. Właściwie Biało­
gard jest miastem dla i na uży 
tek Kołobrzegu, a przede wszy 
stkim Koszalina. Innym sło­
wem — wspólny satelita. Ta­
ka już nasza rola.

— Tak, skończyliśmy z re­
montami zabezpieczającymi. W 
tej chwili przeprowadzamy re­
monty kapitalne. Bo jak robić, 
to dobrze.

— Zakładamy nowy wodo­
ciąg, który pójdzie pod rzeką 
Parsętą. Przybywają nowe mie 
szkania w 
ków.

— Miasto 
de. Przed 2 
szkołę, dziś

postaci kilku bło­

młode, bardzo mło 
laty otwarto nową 
nauka znów na

ska zarazy. A takich ferm jest 
kilka tysięcy...

Powstawanie tego rodzaju sy 
tuacji sankcjonuje — jak to 
określił doc. dr Gerwel — u- 
stawa o zwalczaniu chorób 
zwierzęcych. Ustawa ta nie u- 
mieszcza bąblowca na liście 
chorób, ściganych z urzędu.

Splot tych zjawisk doprowa­
dził do paradoksalnej sytuacji. 
Otóż zaryzykować można 
twierdzenie, że legalna 
działalność oskarżonych (w 
sprawie wątrobowej) — ho­
dowla lisów — była dla spo­
łeczeństwa groźniejsza 
niż czyny, jakie (zarzucał im 
prokurator! A przecież czyny 
te bez zastrzeżeń wyczerpywa­
ły znamiona przestępstwa^

Trzeba było głośnej afery, 
by Rzeźnia Miejska w Pozna­
niu podjęła decyzję o niewy- 
.puszczaniu poza swój teren 
wszelkich konfiskat. W innych 
rzeźniach nic się jednak nie 
^mieniło. Czy potrzebne 
dalsze procesy z tego cyklu? 

Wróćmy do placówki na

dwie zmiany, więc stawiamy 
drugi budynek.

— Była tu ekipa lekarzy z 
waszej poznańskiej Akademii 
Medycznej w celu zbadania lu 
dzi na tarczycę. Panie, jak na 
si ludzie jej służyli pomocą! 
Nie wiem skąd się biorą te 
specjalne sympatie dla Wielko 
polski!

— Łączność nawiązaliśmy z 
Bochnią spod Krakowa...

Odejdźmy już. Na sekretarza 
Prezydium MRN, p. Teresę Sit

Kaucje mieszkaniowe — na remonty
Wpływy z wprowadzonych od lipca ubr. kaucji mieszka­

niowych szacowano początkowo dość wysoko. W praktyce 
okazało się, że są one znacznie niższe, niż przewidziano. Osta 

tecznie jednak w II półroczu 
ub. roku wyniosły one 40 min. 
zł, a w roku bieżącym przewi­
duje się, iż osiągną sumę 80 
min. zł. Znaczna część najem­
ców jest zwalniana — częścio 
wo lub całkowicie — z obowiąz 
ku wpłacania kaucji. Ponadto 
wielu najemców spłaca kaucje 
ratami. Wszystko to jest słusz­
ne. Niemniej jednak, wypada 
zwrócić uwagę na fakt, że nie­
jednokrotnie rady narodowe są 
zbyt liberalne w stosowaniu 
ulg. Cierpi na tym oczywiście 
gospodarka mieszkaniowa.

Dlaczego tak jest? Przy obec 
nych przepisach wpływy z ka­
ucji — jako sumy depozytowe 
— nie mogą bezpośrednio zasi­
lić gospodarki mieszkaniowej, 
gdyż mogą być obracane jedy­
nie na oprocentowane pożycz­
ki dla Miejskich Zarządów Bu 
dynków Mieszkalnych, a te z 
kolei nie mają źródeł spłaty ta 
kiej pożyczki. Tak więc organa 
gospodarki mieszkaniowej rad 
narodowych nie są po prostu 
gospodarczo zainteresowane w 
egzekwowaniu i wykorzystywa 
niu kaucji mieszkaniowych.

W związku z tym Minister­
stwo Gospodarki * Komunalnej 
przygotowało obecnie wnioski 
w sprawie zmiany uchwały Ra 
dy Ministrów z dnia 6. VI. ubr. 
o systemie pobierania i wyko­
rzystania opłat za kaucje.

Projektuje się, by wpływy za 
kaucje zasilały bezpośrednio 
fundusze rad narodowych i by 
ły wykorzystywane wyłącznie 
na remonty kapitalne i przebu­
dowę domów’ mieszkalnych. 10 
proc, wpływów zatrzymywane 
byłoby na ewentualne zwroty 
kaucji dla lokatorów wyprowa 
dzających się z zajmowanych 
dotychczas mieszkań. ' (a)

Kolosalny 
apetyt owadów

W okresie „Dni Morza'1 od­
były się w Szczecinie liczne 
zjazdy naukowców. Między 
innymi nad problemami Zie­
mi Szczecińskiej przez trzy 
dni radzili geografowie z ca­
łej Polski. Szczególnie jednak 
ciekawy był 27 walny zjazd 
Polskiego Związku Entomolo­
gicznego, a więc naukowców, 
badających życie owadów. Na 
zjazd przybyli także goście z 
Bułgarii, Anglii i Pakistanu.

W wyciszonych refera­
tach zgo > podkreślano, iż 
badanie życia owadów jest 
obecnie jednym z ważniej­
szych zadań nauki. Chociażby 
z tego względu, że — jak 
stwierdzono — owady zjadają 
lub niszczą około 1/3 żywno­
ści produkowanej na całym 
globie ziemskim. Niszczą one 
niektóre gatunki roślin (np. 
stonka — ziemniaki) i prze­
noszą choroby na ludzi i zwie 
rzęta. W różnych częściach 
świata żyje prawie milion roz 
maitych gatunków owadów. 
Współczesna nauka polska 
musi się zajmować także owa 
darni występującymi na in­
nych kontynentach. (ZAP)

fVa utifelaezea

Fot. — K Przychodzki

Garbarach. Stamtąd „dzięki” 
osk. Urbanowskiemu, wątroba, 
zarażona gruźlicą, trafiła do 
sklepu MHM. Wiadomo, że spo 
życie takich podrobów stano­
wi wielkie niebezpieczeństwo 
dla zdrowia konsumentów. Pro 
kurator nie oskarżył jednak 
żadnego z podsądnych o wpro­
wadzenie do obrotu wątroby 
za'rażonej.

Po prostu nie mógł. Oskar­
żeni mieli bowiem pełne pra­
wo przypuszczać, że Rzeźnia 
respektuje przepis, zakazujący 
wypuszczanie jakiegokolwiek 
mięsa z^irażongo gruźlicą. Któż 
by sądził inaczej? A jednak na 
ladzie sklepu MHM nr 86 zna­
lazła się wątroba z zarazkami 
tej choroby!

Nie po raz pierwszy piszemy 
krytycznie o działalności po­
znańskiej Rzeźni. Nikt nie ne­
guje, że warunki pracy są tam 
ciężkie, ale — u licha — ma­
my chyba prawo domagać się, 
by tego rodzaju historie wię­
cej się nie powtarzały, 
można mieć nadzieję, że 
we kierownictwo Rzeźni 
ozie się o to starać?...

Czy 
no- 
bę-

Michał Łuczak
Źródła: 1. Materiały, ujawnione w 

toku procesu M. Urba­
nowskiego i innych;

2. „Choroby wewnętrzne’1 
pod redakcją L. Russe- 
la. tom I, PZWL, W-wa, 

1957 r.

kową czeka kilku interesan 
tów.

I na zakończenie coś dla na 
rzeczonych. Białogard ma po­
noć najpiękniejszy w kraju sa 
lonik, w którym dokonuje się 
aktu zawarcia małżeństwa. -

— Przecież to bardzo -ważna 
chwila w życiu! — powiedziała 
mi p. Teresa.

Przepraszam, na dworzec 
wjeżdża już pociąg.

Józef Pieprzyk

Książki nadesłane
Na półkach księgarskich u- 

kazały się ostatnio nakła­
dem Państwowych Wydaw­
nictw Technicznych;

Mechanizmy pneumatyczne 
— (tłum, z rosyjskiego) syste­
matyczny wykład teorii me­
chanizmów pneumatycznych, 
analiza ich pracy itp.

Magnetofon taśmowy — 
broszura, która zainteresuje 
każdego użytkownika magne 
tofonu i radioamatora. Jest ma 
łym ABC o tym urządzeniu.

1 Podręcznik spawalnictwa 
— Książka omawia całość za 
gadnień spawalnictwa, jego 
stosowanie, a także przydat­
ność pokrewną, jak cięcie me 
tali, metalizację natryskową, 
hartowanie.

Radio? Ależ to bardzo pro­
ste — to tytuł książki o radio 
technice i zasadach działania 
odbiorników i nadajników. 
Napisana w formie rozmó­
wek i pogadanek.

Amatorów, techników czy 
inżynierów zainteresuje książ 
ka pt. Odbiorniki telewizyjne, 
gdzie w przystępny sposób 
omówiono zasady odbioru te­
lewizyjnego.

Bezpieczeństwo i higienia 
pracy w przemyśle chemicz­
nym. — Książka przeznaczo­
na dla techników, inżynierów, 
mistrzów i brygadzistów, za­
wiera całość niezbędnej wie­
dzy w zakresie bhp.

Podstawowe teoretyczne i 
praktyczne wiadomości o u- 
rządzeniach stacyjnych, linio­
wych i głośnikowych rozgła­
szanie przewodowego systemu 
naturalnego — zawiera książ­
ka pt. Zasady rozgłaszania 

przewodowego.



Pracownicy poszukiwani
Elektryka, dezynfektora, salowe, salowych, 
sprzątaczki i robotników zatrudni Szpital Miej­
ski im. J. Strusia w Poznaniu, ulica Szkolna 8/12.

. K5262
Owczarza z wysokimi kwalifikacjami i długo­
letnią praktyka, z 2 pomocnikami do owczarni 
zatrudnią od 1 lipca 1959 r. PGR Pniewy-Zamek, 
pow. Szamotuły. W miejscu stacja kolejowa, 
szkoła podstawowa, szkoła przysposobienia rol­
niczego, Liceum Ogólnokształc. szpital, apteka.

18214p
Kierownika robót budowlanych z uprawnie­
niami, kierownika robót instalacyjnych c. o. 
i wodnokan., gaz, spawacza z uprawnieniami 
na autogen i spawanie elektr., murarzy, blacha­
rzy, dekarzy, monterów i pomocników elektr., 
okuwacza do stolarni oraz robotników niekwa- 
lifikowanych przyjmie zaraz Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowlane nr 2, Poznań, 
Droga Dębińska 3b. Pracownikom kwalifikowa­
nym zapewnia się ewentualne zakwaterowanie.

' K5038
Kierowników robót budowlanych, pełnokwali- 
fikowanych majstrów budowlanych i st. tech­
ników do pracy w terenie przyjmie zaraz Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Rem.-Bud. P. L. 
w Poznaniu, ul. Krauthofera 10. Płaca zgodnie 
z układem zbiorowym w budownictwie i inne 
przynależne świadczenia. K5139
10 stolarzy zatrudnią zaraz Zakłady Stolarki Bu 
dowlanej w Gnieźnie, ulica Witkowska 5. K5181 
Magistra chemii na kierownicze stanowisko 
oraz zastępcę gł. księgowego i księgowego - in­
struktora zaangażuje Zjednoczenie Przemyślu. 
■Reflektuje się na siły wysoko kwalifikowane 
z praktyką. Oferty należy składać do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K5162
St. mechanika i majstra ślusarskiego ze zna­
jomością sprzętu drogowego zatrudni Rejon 
Eksploatacji Dróg Publicznych w Kaliszu. Wy­
nagrodzenie według układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. K5173
Zakład produkcyjny branży metalowej zatrudni 
głównego księgowego, kierownika kontroli tech­
nicznej oraz kierownika działu zaopatrzenia 
i zbytu. Dla wszystkich stanowisk wymagane 
wyższe wykształcenie oraz kilkuletnia praktyka. 
Nadto przyjmiemy 2 pracowników fizycznych 
do galwanizerni. Wyczerpujące oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K5180.
Mgr lub inż. chemii — specjalistę z zakresu 
przetwórstwa i przemysłu rolnego z praktyką, 
technika do prac w laboratorium przemysłu 
i przetwórstwa rolnego, tokarza, spawacza. 4 śłu 
sarzy-monterów do remontu maszyn rolniczych, 
1 inc<ntera do naprawy ciągników przyjmie 
Ośrodek Postępu Technicznego i Racjonalizacji 
w Czempiniu. Oferty nie uwzględnione pozostają 
bez odpowiedzi. K5186
Kierownika Zakładu Remontowo-Budowlanego 
zatrudni natychmiast Inspektorat PGR Kościan 
z siedzibą w Głuchowie, pow. Kościan. Wyma­
gane wykształcenie wyższe. Uposażenie w za­
leżności od posiadanych kwalifikacji, plus 300 
zł miesięcznie dodatku za uprawnienia budow­
lane plus 10 proc, premii kwartalnej. Mieszka­
nie rodzinne zapewnione. Roczny plan przerobu 
zakładu 12 min. złotych. K5189
Starszego księgowego księgowości materiało- 
wej, kierownika Działu Planowania w Pozna­
niu, kierownika Punktu Hurtowej Sprzedaży 
i magazyniera materialnie odpowiedzialnego 
w Pile zatrudni natychmiast Wojewódzka Hur- 
townia Tekstylna, Poznań, Plac Wolności nr 3.

K5190

1 m 65 era i śrt 
’/• cała. Kań;

101.
Kurtkę baranią kupię.
Oferty z podaniem ceny

ezewskiego 3 dla 24130®.
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I ~ KWitW 0^!°^
od zakupu MASŁA EKSPORTOWEGO 
w naszych sklepach realizować będziemy

DO DNIA 15 LIPCA 1959 ROKU
Po tym terminie posiadane kupony 
premiowe tracą swą ważność.

I
DOM HANDLOWY „DELIKATESY” 
POZNAŃ, UL. GŁOGOWSKA 48/50 
FILIA: UL. DZIERŻYŃSKIEGO 146

K5215

WYDZIAŁ GOSP. KOMUN. I MIESZKANIOWEJ 
PREZYDIUM DZIELN. RADY NARODOWEJ 

POZNAŃ - STARE MIASTO 
ulica Libelta nr 16/2® 

zaprasza do

SKŁADANIA OFERT 
NA ROBOTY ELEWACYJNE 
i drobne roboty remontowe.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe. spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert do dnia 15 lipca br., 
Zastrzega się wybór dowolnego oferenta.

K5260

PREZYDIUM POWIAT. RADY NARODOWEJ 
WYDZIAŁ FINANSOWY W OBORNIKACH

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:
URZĄDZENIA CENTRALNEGO OGRZEWANIA 
z materiałów' zleceniobiorcy w gmachu Wydziału 

Finansowego.
Termin ukończenia prac do dhSa 30. IX. 1959 r.
Oferty na wykonanie w. w. prac składać mogą 

przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne do dnia 15 lipca br.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 lipca br., 
o godzinie 10.

Wydział Finansowy zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta. K5320

Potrzebny piekarz narych 
miast na stałe, wynagro­
dzenie wg umowy. Pie­
karnia „Jutrzenka”, pocz 
ta Wapnica, pow. Wolin. 
______________________ 23683 
Dochodząca pomoc domo­
wa na cały dzień potrzeb­
na. Pozihań, Matejki 31 m. 
6_____________ 24O99g
Ucznia przyjmę w zakła­
dzie blacharsko - instala­
cyjnym. Poznań, Różana 
14 m. 1. 24U8g

Chłopiec do pomocy w 
watraztacie potrzebny 14— 
16 lat. Zgłoszenia: War­
sztat Mechaniczny, Raj- 
kowski. Poznań, Dąbrow­
skiego 88. 24134g

Pomocnik fryzjerski po­
trzebny. Poznań, Świer­
czewskiego 15. 24221®
Pomoc domowa może być 
rencistka potrzebna Po­
znań, Zamkowa 7 m 11.

_______ 24127g
Fryzjer na zastępstwo po­
trzebny. Poznań, Śniadec­
kich 4. 24121g
Tokarz na dokładne robo­
ty w metalu potrzebny. 
Zgłoszenia: Warsztat Me­
chaniczny, Rajkowski Po­
znań, Dąbrowskiego 88.
_________ _____ ______ 24135g
Stolarza do naprawy łodzi 
wioślarskich przyjmiemy 
zaraz. Poznańskie Towa­
rzystwo Wioślarzy ,,Try­
ton”. Zgłoszenia: ponie­
działki, środy i piątki na 
przystani przy ulicy Pia­
stowskiej 38, w godz od 
18—20. 24152g

t
Dnia 7 tipca 1959 r. zmart, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najdroższy mąż, nasz naj­
troskliwszy ojciec i ukochany brat, śp.

Jerzy Łęski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, lo lipca br., 

o godz. 11,10 z kaplicy cmentarnej rra Junikowie, 
W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I RODZINA 

Poznań, ul. Gen. Sikorskiego 38 m. 7. 2t732g

Jeśli chcesz korzystnie 
sprzedać swój samochód, 
motocykl lub jakąkolwiek 
maszynę zgłoś się dc Biu­
ra Handlowego, Poznań, 
Czajcza 2, teł. 847-56, w go­
dzinach urzędowarfia 9—17. 
___________ _________  235 lig 
Rozpylacze ogrodowe po­
leca Koska — Poznań, Do 
minikańska 5 ._______23556g
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe nowoczesrfe 
modele poleca Szczepań­
ska, Poznań, Czerwonej 
Armii 70 w podwórzu.
______________ ____ 2J706g 
Motocykl „IŻ” w ideal­
nym stanie sprzedam. Po- 
zrfań, Dzierżyńskiego 168 
m-__7.________________23620g
Sprzedam nowy ciągnik 
„Ursus” po dotarciu oraz 
przyczepę „Sanok” i pługi 
4-skibowe. Cena przystęp­
na. Wiadomość: Apolinary 
Langwiński, Bieżyce nr 
80. pow. Gubin. 17984p
Spacerówkę koszykową w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Staszi­
ca 21 (warsztat). 24058® 
Sypialnię — złota brzoza 
— sprzedam,' Poznań, tele­
fon 30-82, godz. 14—16. 

2ł059g
Motocykl WSK nowy 
(250 KM) sprzedam. Po­
znań, Hetmańska 10 m. 6, 
od godz. 14. 24060g
Tchórzo-fretki (elki) bar­
dzo wczesne wykoty sprze 
dam. Poznań, Żeromskie­
go 20 m. 2. 24064g
Sprzedam zaprawa dzorfą 
hodowlę tchórzo - fretki 
wraz z klatkami. Młodzież 
oraz matki gotowe do dru 
giego krycia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 24067g.
Sprzedam kotły do draże­
tek 3 szt. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 24070g.
Motocykl z wózkiem 125 
ccm I. M. sprzedam. Po­
znań, Weteranów 1. 

__ 24075g
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl IŻ 350 ccm nowy, 
rok prod. 58. Poznań. Druż 
baokiej 6. , 24093®
Akordeon rfowy 30-baso- 
wy, 9-registrowy sprze­
dam. Poznań, Saperska 41 
m. 5. 24095g

Drfia 7 lipca 1959 r. zasnął w Bogu, po długich 
i_ ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój kochany mąż, hasz ukochany tatuś, 
teść j dziadek, przeżywszy lat 48, śp.

Michał Stasiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
Nieutuleni w smutku

Zona, córka, zięć, wnuczka i rodzina
Poznań, Katowice, Grfiezno. Bydgoszcz, Essen.

Grudzieiec. 24755®

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY
ARTYKUŁAMI SPOŻYWCZYMI 

POZNAŃ - PÓŁNOC
ulica Wielka nr 26 — telefon 95-83

OGŁASZA PRZETARG
NA ROBOTY WYKOŃCZENIOWE 

pomieszczenia sklepu spożywczego samoobsługo­
wego MHD-Fółnoc przy ulicy Marchlewskiego 50a 

narożnik ulicy Łąkowej.
Zakres prac:

1. roboty budowlano-instalacyjne;
2. wykonanie i zainstalowanie urządzeń skle 

powych.
Termin wykorfanńa: ad 1 — 6 tygodni; ad 2 — 

4 tygodnie. z
Dokumentacja techniczna do wglądu w Dziale 

Adm.-Gospodarczym MHD-Północ, ulica Wiel­
ka 22, codziennie od godz. 7—15, gdzie otrzymać 
można także ślepe kosztorysy.

Oferty należy składać do dnia 20 lipca 1959 r.
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne przy czym 
inwestor zastrzega sobie praiwo swobodnego wy­
boru oferenta. K5261

POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN ŻNIWNYCH 
W POZNANIU - STAROŁĘCE, 
ul. Pstrowskiego nr l

OoŁASZś PRZETARG
na:

ODKURZENIE I BIELENIE ŚCIAN
w hali produkcyjnej o powierzchni ca 14.506 ms, 
mycie bocznych okien hali o powierzchni ca 
1100 ms, malowanie wewnątrz budynku admini­
stracyjnego o powierzchni ca 3.800 ms z mate­

riału własnego wykonawcy.

Termin wykonania wyżej wymienionych prac 
od 3—20 sierpnia 1959 r., tj. w czasie postoju 
na produkcji.

Ślepe kosztorysy jak również szczegółowych 
informacji udiziela Dział Gł. Mechanika PFMŻ.

Oferty należy przesłać listem poleconym pod 
adresem przedsiębiorstwa wzgl. składać osobi­
ście do skrzynki ofertowej w Sekr. Dyrekcji 
PFMŻ.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
27 lipca br., o godzinie 10.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta.

K5J60

KROCHMALNIA I PŁATKARNIA „SOKÓŁKA” 
W NIECHLOWIE, pow. Góra Śląska.

ogłasza
II USTNY PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż:
SAMOCHODU OSOB. M-KI „OPEL - KADETT” 

cena wywoławcza wynosi 13.500,— zł.
Przetarg odbędzie się dnia 20 lipca 1959 r„ 

o godzinie 10 w biurze Krochmalni.
Stawający do przetargu winien rfajpóźniej 

w przeddzień przetargu wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc. ceny wywoławczej dó kasy 
Krochmalni, względnie na rachunek 1603-6-108 
w . NBP Odde. Góra Śląska.

Samochód można oglądać od dnia ogłoszenia 
w godz. od 8—10, w garażu Krochmalni w Nie­
chlowie. K5227

OKRĘGOWE PRZEDSIĘB. HANDLU OPAŁEM 
POZNAŃ, ulica Konfederacka, Barak nr 4 

telefon: 658-33, 659-67, 654-92

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie remontu bieżącego:

BOCZNICY KOLEJOWEJ 
w Hurtowym Składzie Opałowym nr 53 w Kaliszu, 

przy ulicy Obozowej.
Ślepe kosztorysy znajdują się do odbioru w Dy­

rekcji przedsiębiorstw'a, Komórka Inwestycji, 
■pokój nr 24a, w godz. 7,30—14,00.

Materiał zasadniczy dostarczy zleceniodawca.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwo­

we, spóŁdzielcze oraz prywatne.
Oferty .w zalakowanych kopertach należy skła­

dać do dnia 16 lipca 1959 r.
O wyniku przetargu oferenci zostaną powia­

domieni n’a piśmie.
OPHO zastrzega sobie prawo dowolnego wy­

boru oferenta. K5271

^OGŁOSZENIA DROBNE]
Dachówkę, słupki parka- 
nowe poleca wytwórnia, 
Poznań, Głogowska 155 
(wejście z Knapowskiego). 

24094g
Sprzedam 10 uli wielko­
polskich, nowych, z nad­
stawkami i półnadstaw’ka- 
m.i, nowoczesnych łącznie 
ze stojakami składanymi. 
Cena 350 zł szt. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 24l05g.
Wózek głęboki ceratowy 
w dobrym starfie sprze­
dam. Poznań. Karwowskie 
go 22 m. 5, Regina Sikor­
ska. 2412»g
Sprzedam spacerówkę w 
bardzo dobrym stanie. 
Poznań, Chłapowskiego 15 
m. 11. 2413lg
Samochód „Skoda” 1102. 
4-drzwiowy w dobrym sta 
nie sprzedam. Poznań, ul. 
Tatrzańska 20 . 24132g
Leghorn czystej rasy nio­
ski 300 szt. sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2-1139g. ___
Motocykl IŻ 350 ccm sprze 
dam. Poznań, Mała 14 
(przy Góreckiej). 24142g
Sprzedam motocykl IŻ 350 
ccm. Kostrzyn Wlkp.,,Po- 
znańska 53. 24149g
Rower wyścigowy sprze­
dam. Poznań, Fredry 3 m. 
23, W godz. 17—19. 
__________________ 24151g 
Wózek czeski ceratowy ta­
nio sprzedam. Poznań, 
Drukarska 16 m, 13 (Wil­
da)._________________ 24153»g

Poszukuję małego pokoju 
dla starszej osoby. Za­
płacę kilka lat z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24049g.
Odstąpię Vs warsztatu 25 
m2. słoneczne, (Nowe Mia­
sto), Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2405-3g.
Studentka medycyny po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 24061g.
Zamienię samodzielne: po 
kój balkonowy 18 z 
kuchnią, korytarzem, I 
ptr., przy Parku Kasprza­
ka na 2—3 pokoje z kuch- 
rfią, łazienką, samodzielne. 
Warunki korzystne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 24b62g.

Lokale
Samotny spiesznie poszu­
kuje pokoju umeblowane­
go. Tadeusz Sztandur, Po. 
znań, Albańska 72.

S4044g
Kupię zaraz mały wyłą­
czony pokój dla emerytki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24a50g.
Pokój frontowy, wspólna 
kuchnia, zamierfię na po­
kój z kuchnią samodziel­
ne. Bardzo dobre warunki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla

Kupię wyłączony pokój z 
kuchnią lub pokój. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 2407&g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone trzy pokoje. Zapła­
cę wysoką cenę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 24106g.
Kupię mieszkanie 2 poko. 
je z kuchnią, wyłączone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 7 dla 
24114g.
Zamienię 2 pokoje z kuch- 
rtią, II ptr., front, w cen­
trum miasta na podobne 
z łazienką. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 24115g.
Zamienię l>/s pokoju z 
kuchnią z dozorstwem na 
pokój z kuchnią, mniejsze 
bez dozorstwa w okolicy 
Jackowskiego. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 24126g.

Nieruchomości

24055g.

Dnia 7 lipca 1959 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. 
mój najdroższy mąż. nasz ukochany brat, zięć 
szwagier i wuj, przeżywszy lat 55, śp.

Ignacy Ludwiczak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, lc bm., o go­

dzinie 15,30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
na Dębcu. ,W ciężkim smutku pogrążone

ŻONA I RODZINA
Poznań, ulica Łoeowa 56 m. 17, 

Wągrowiec, Chorzów.

Gospodarstwo prywatne 
8,5 ha ziemia pszenno- 
buraczana, wraz z zbiora­
mi pi lipie sprzedam. Tęga 
R. Bogdanki, pt. Łęka 
Mała, pow. Gostyń st. 
kol. Krzemieniewo. Oglą­
dać na miejscu. Na listy 
nie odpowiadam. 23077g
Sprzedam domek 1-rodzin 
ny 4 pokoje z przynależno 
ściami na ukończeniu w 
Puszczykówku z dużym 
ogrodem owocowym. Bliż 
sze informacje, ewent. o- 
ferty listownie. Poznań, 
Gasi orawskich 10 m 17, 
od godz. 16—21. 23081g
Wielki wybór: domki, wal 
le, parcele, gospodarstwa, 
poleca Biuro Handlowe, 
Poznań, Kraszewskiego 9. 

23093g
Kupię domek lub połowę 
z wolnym mieszkaniem w 
Poznaniu. Adres w skażę 
B:uro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 249’Og.

Dom 4 pokoje z dużym 
ogrodem, las. ifadający 
się na hodowlę kur, w 
okolicy Poznania, korzyst 
nie sprzedam z powodu 
starości. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23990g.
Dom piętrowy w Pnie- 
tyach, Rynek, wolne pię­
tro, duże piwnice z pie­
karnią, okazyjnie sprze­
dam cały lub połowę. Ma 
tuszek, Prtiewy, Dworco­
wa 2. 240!)9g
Domek 3 pokoje, kuchrtia, 
przybudówką. 2 szopy, o- 
gró<i wolny 130.000 zł na­
tychmiast sprzedam. Gdy­
nia, Mały Kack, Kaliska 
70  l«48»p
Sprzedam 2,5 ha wzgl. 
mniej ziemi drenowanej, 
przy szosie nadającej się 
pod budowę przy mieście 
Poniec. Wawrzyn. Rosik, 
Dzięczyna, p. Poniec

_ ___ _ __ 17981.P
Sprzedam 8 ha ziemi 
pszenno - buraczanej bez 
zabudowań, nadające się 
na nowe gospodarstwo 
redne i również częścio­
wo na parcelki budowla­
ne. Chamczyk, Suiisław, 
poczta Raszków, stacja 
kol. Łąkociny, pow. O- 
strów WIkp. 17982p
Sprzedam spiesznie domek 
1-rodzLnny (wolny), 2 mor­
gi ogrodu. Krzywiń pow. 
Kościarf, ul. Kościańska 
53. 24133g
Sprzedam korzystnie lub 
wydzierżawię 16 ha bez 
inwentarza żywego, mar­
twego. W miejscu kościół, 
szkoła, poczta, kolej, auto 
bus, informacje na rniej_ 
scut oprócz niedziel. Adam 
czewski, Chiudowo, pow. 
Poznań. 24023g
Willa nowa, piętrowa, wy­
łączona, centr. ogrzew., 
ogród, wolne zaraz, 2 po­
koje, kuchnia, łazienka, 
idealna • połowa 250.000 zł 
(ul. Dąbrowskiego) dom 
nowy, 3-pokojowy, chle­
wy. 6 mórg ogrodu, blisko 
Poznania przy stacji 
480.000 zł wybór korzyst­
nych gospodarstw sprze­
da. Nowak, Poznań. Wy­
spiańskiego 16. 24O28.g
Kupię 1-rodzinny domek 
blisko Poznania 1—2 ha 
ziemi. Zgłoszenia: Gdańsk, 
ui. Przybrzeżna 26, J. Nie- 
tubski. 24O34g
Sprzedam dom w Szamot 
ci nie 3 pokoje z kuchnią, 
domek gospodarczy, 2 mor 
gi ziemi, 5 minut od sta­
cji kolejowej. Zgłoszenia: 
właściciel: Julianna Wój­
cik, Szamocin, Wolności 
31, pow. Chodzież. 24036g
Kupię domek dwu- lub 3- 
pokojowy z dużym ogro­
dem lub placem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 24043g.
Przyjmę w dzierżawę go­
spodarstwo 7 ha przy 
dworcu, między Gnieznem 
a Poznaniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 24144g

PRZEDSIĘB. REM ONTOWO-MONT AZOWE 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO

W POZNANIU, ulica Traugutta nr 1/9 
ogłasza

PRZETAR6 MIE06RAKICZ0UT
na wykonanie:

PRAC PRZYGOTOWAWCZYCH
do legalizacji wraz z wykonywaniem prac lega­
lizacyjnych butli stalowych, przenośnych, o róż­
nych pojemnościach na czynniki chłodnicze jak 

chlorek metylu CHsCi oraz amoniak NH3,
Oferty należy składać w biurze Przedsiębior­
stwa do dnia 23 lipca, gdzie można zasięgnąć 

bliższych informacji.
K5199

Gospodarstwo 15 ha z ża­
bi idów arfiam i zelekt ry f iko 
wane, szkoła na miejscu, 
3 km do stacji i kościoła, 
szosa, przedwojenna w la 
sność, sprzedam w całości 
lub częściowo. T. Kordach, 
Borowo, poczta Czempiń, 
pow. Kościan, 24045g
Sprzedam 3 morgi ziemi 
pod budowę w Rokietnicy 
k. Poznania, wieś zelektry 
fikowana, stacja, poczta, 
szkoła, kościół w miejscu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24O63g.
Sprzedam dom 1-rodzinny, 
25 km od Poznania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 24U.lg.
Sprzedam spiesznie dom 
z ogrodem w Poznaniu, 
przy ulicy Promienistej 88 
m. 5. Pośrednicy wyklu­
czeni. 24125g
Sprzedam dom dwupiętro 
wy z powodu starości z 
dużym sklepem handlo­
wym w centrum Środy 
Wlkp. 24143g

Uczciwych chłopców, któ­
rzy w dniu 6 bm. między 
godz, 14—15 znaleźli przy 
ulicy Lodowej 3, zegarek 
damski złoty, marki ,,Pa- 
las”, proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Roman 
Król, Poznań, Lodowa 3 
m. 12. 24634g
W dniu 1. VII. 1959 r. w 
pociągu na trasie Ostrów 
Wlkp., Poznań, lub w PKS 
Poznań, Obrzycko, została 
zamieniona walizka. Jó­
zef Dziekanów sk i, Dorą 
Wczasowy Obrzycko, pow. 
Szamotuły. 24603g
Dnia 2 lipca, przed połud­
niem zgubiono damski ze­
garek „Eterna” na trasie 
Grunwaldzka (od Matejki) 
Słoneczna, Grochowska i 
Grunwaldzka do Pogodna. 
Poznań. Słoneczna 10b m. 
5 . 24752g

Nagrodę otrzyma, kto do­
starczy do Garnizono­
wego Klubu Oficerskiego, 
Pila, zużyty bilet wstę­
pu do kina, rozpoczyna­
jący się od nr 877. wzgl. 
rolkę biletów o wymie­
nionym numerze. Podać 
należy swoje nazwisko, 
adres, miejsce znalezienia 
rolki lub nazwę kina, w 
którym zakupiono poje­
dynczy bilet, 23965®
Kto wypożyczy 30—W ty­
sięcy zabezpieczenie hipo­
teczne oraz zastaw. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 23983g.
Parkiety czyści, cyklinuje, 
wiórkuje i froteruje Po. 
znań, teł. 23-08. 24015g
Posiadam wszelkie upraw­
nienia i prowadzę wy- 
+wórnie wyrobów cukier­
niczych. Z powoda cho­
roby przyjmę wspólnika 
fachowca. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierezewskie- 
go 3 dla 2W72g.
Udzielę pożyczki do 30 tys. 
zł pod zastaw. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 24O80g.
W a r szt a t ślusa r sk o -1 o k a r- 
ski, z maszynami oddam 
w użytkowanie. Poznań, 
Dolirfa 16. 24109g
Ob. Kaczmarkowi z Aka­
demii Medycznej i ob. 
Mńiejżyńskiemu z V O. M. 
NBP serdeczne podzię­
kowanie za uczciwe odda­
nie znalezionych pieniędzy 
w dniu 30. VI. 1959 r, skła­
da tą drogą kasjerka Dzia 
łu Socjalnego HCP.

24082g

Eóżnu t
Krwiodawca pilnie poszu­
kiwany. Grupa krwi do­
wolna. Zgłoszenia: Po­
znań, Marcelińska 36b m. 
10. 24739g
Letniskowy domek wy­
dzierżawię w Puszczyko­
wie 20 lipca do 20 sierp­
nia. Wiadomość: Poznań, I 
Gwardii Ludowej 27 m. 5. ; 

2400lg !

Wdowiec, bezdzietny, lat 
47, w>ysoki 1,78. przystoj­
ny, posiadający cokolwiek 
gotówki, poszukuje w ce­
lu matrymonialnym kraw 
cową z do-mkiem l-rodz:n. 
nym. Wdowa z dzieckiem 
mile widziana do lat 45. 
Rozw. wykluczona. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 24037g.
Nauczycielka pozna star­
szego sytuowanego parta, 
chętnie wdowca z dziec­
kiem. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24051®.
Który z panów do lat 42 
pragnie poznać samotną, 
zgrabną, domatorkę — 
chętnie z mieszkaniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24054g.
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Problem dnia

Butelkowa rejonizacja
Lubię piwo — mimo że niektórzy przyjaciele wskazują 

niedwuznacznie na moj brzuch.
Podchodzą więc do kiosku „Równość" na Dąbcu i proszą 

o piwo.
— Mamy (okazja! — dop. R..) beczkowe.
— Proszą małe.
— Małego nie podajemy, bo nie mamy kufli.
Rad nie rad — kupują duże, wypijam połową, o resztą 

troszczy się sprzedawca...
Większość pijących piwo 

posiada własne butelki do 
wymiany. Podchodzę więc z 
butelką z zamknięciem pa­
tentowym do kiosku i wy­
mieniam na butelkę piwa z 
zamknięciem kapslowym. 
Przy następnej okazji idę z 
butelką do kiosku oddalone­
go o 50 metrów od poprzed­
niego (w tym ostatnim nie 
było piwa).

— Mogę panu wymienić tyl 
ko za butelkę z zamknięciem 
patentowym.

Będzie czyściej?
Obecny okres upałów nakłada szczególne zadania na do­

zorców domowych oraz na Miejskie Przedsięb. Oczyszczania.
Część dozorców, jak wyka­

zały przeprowadzane kontrole, 
stanęła na wysokości zadania. 
Również MPO czyni wszystko, 
by do minimum zlikwidować 
kurz i brud z ulic i placów.

Codziennie cztery polewacz­
ki spryskują nawierzchnię 
ulic. W nocy trzy dalsze prze­
prowadzają najważniejszą toa­
letę. Każdorazowo w innej 
dzielnicy w godzinach od 22 
do 5 rano zmywają one grun­
townie nawierzchnię, a od 5 
— 7 godz. polewają, aby nie 
kurzyło się w czasie rannego 
zmiatania.

W tych dniach wyruszy na uli 
cę miasta zakupiony na ostat­
nich MTP wózek dieslowski 
do zbierania nieczystości, a 
ponadto 5 nowych samochod- 
dów marki „Skoda”, przezna­
czonych do bezpylnego wywo­
żenia śmieci.

• Czynione były starania o 
sprowadzenie z NRF trzech 
maszyn tzw. „samozbiernych 
zamiataczek”. Jest to coś w 
rodzaju ulicznych elektroluxów 
Zakupienie tych maszyn wy- 
daje się być uzasadnione i ko­
nieczne, tym bardziej, że ist­
nieją trudności kadrowe.

Czystość miasta poprawi 
również 400 nowych koszy, za­
instalowanych ostatnio na na­
szych ulicach. 600 dalszych zo­
stało już zamówionych i jesz­
cze w tym roku umieszczonych 
zostanie na lampach i słupach.

Społeczeństwo, niestety, nie 
zawsze należycie docenia wy­
siłek MPO. W dalszym ciągu 
zanieczyszcza się chodniki i 
jezdnie odpadami rzucanymi 
obok koszy. Chuligani niszczą 
nowiutkie kosze, a bezmyślni

Nowy seans 
i nowe wejście 
do „Ballyku“

Od piątku tj. 10 bm. kino 
„Bałtyk” wyświetlać będzie — 
tak jak wszystkie inne kina — 
trzy seanse, tzn. o godz. 14.30, 
16 i 20.30. Dotychczas, z powo­
du trwających jeszcze prac 
remontowych, w „Bałtyku” od­
bywały się tylko dwa seanse. 
Od piątku również wchodzi na 
ekran „Bałtyku” nowy film 
amerykański pt. „Pułapka mi­
łości”, o którym pisaliśmy nie­
dawno. Na „Pułapkę miłości” 
z Frankiem Sinatrą i Debbie 
Reynolds bilety kupować bę­
dziemy już w kasach pawilo­
nu od strony ul. Zwierzyniec­
kiej, co nareszcie rozładuje 
stały „korek” na ulicy Roose- 
velta. (wan)Zgubiono-znaleziono

Konduktor MPK 396 — p. Ed­
ward Zimny, znalazł przy kinie 
„Bałtyk’ na jezdni sweterek dam 
ski. Oprócz tego, w redakcji na­
szej znajdują się: 3 rękawiczki 
stylonowe, torebeczka dziecięca o- 
ra^z aktówka z nutami.

Zguby odebrać można: ul. Grun­
waldzka 19, pokój nr 59. (i)

INFORMUJEMY
P. P. ,,I?om Książki” zawiada­

mia, że losy VI Loterii Książko­
wej są ważne tylko do dnia 31 lip- 
ca br. Nie zrealizowane w termi­
nie losy, tracą ważność. (na)

I tym właśnie sposobem do 
wiedziałem się (po kilkakrot­
nym doświadczeniu), że:

♦ butelkę z zamknięciem 
patentowym można wymienić 
zawsze na butelkę z zam­
knięciem kapslowym, bądź 
korkowym;

♦ jeżeli natomiast posia­
dasz butelkę kapslową — mo­
żesz ją wymienić tylko w 
kioskach, które handlują te­
go rodzaju butelkami;

♦ butelkę od „Oran-vitu" 
możesz zawsze wymienić 

przechodnie powodują „poża­
ry” przez wrzucanie zapalo-f 
nych zapałek lub niedopałków 
paierosów. Jeszcze inni obry­
wają pojemniki przez stawia­
nie ciężkich walizek lub przez 
siadanie na nich(!).

Powtarzamy apel — szanuj­
my mienie społeczne, dbajmy 
o czystość i higienę Poznania! 

(za)

Rozbudowa 
„Chirurgoiilu“

Dyrekcja Zjednoczenia Prze 
mysłu Farmaceutycznego przy 
znała fundusze na rozbudowę 
Poznańskich Zakładów Farma 
ceutycznych ,,Chirurgofil“. Na 
początku wchodzi tu w grę su 
ma 20 min. zł, za którą wybu­
duje się. najdalej do końca 
1962 r. nowe hale i pomiesz­
czenia socjalno-biurowe na te 
renach u zbiegu ul. Grunwal­
dzkiej i Miczurina. Po prze­
niesieniu do nich wszystkich 
oddziałów „Chirurgofilu”, mie­
szczących się dotychczas w róż 
nych częściach miasta, konty- 
nuowana będzie dalsza rozbu­
dowa tego nowoczesnego zakła 
du farmaceutycznego, kosztem 
40 milionów zł. Będzie to jeden 
z najnowocześniejszych zakła­
dów farmaceutycznych w kra 
ju: niewątpliwie du^a w tym 
zasługa władz Zjednoczenia 
Przemysłu Farmaceutycznego 
z dyr. inż. E. Zawadą na cze­
le.

Zrealizowanie tych zamie­
rzeń ma dla Poznania duże 
znaczenie. W zakładach znaj­
dzie zatrudnienie około 1000 
osób (przeważnie kobiet), zwię 
kszy się też produkcja wita­
min, nici chirurgicznych i in­
nych środków leczniczych w o 
parciu o surowce miejscowe. 
Chodzi tutaj głównie o prze­
rabianie na miejscu glukozy i 
drożdży z zakładów w Lubo­
niu, roślin leczniczych z Klę­
ki, różnych gruczołów hormo­
nalnych i nadnerczy lub przy­
sadek mózgowych z poznań­
skiej Rzeźni.

Szybkie rozpoczęcie budowy 
uzależnione jest obecnie od ry 
chłego załatwienia przez Pre­
zydium Rady Narodowej m. 
Poznania wszystkich formalno 
ści związanych z lokalizacją 
zakładu. (L)

TZo zmaito icl
♦ W tym miesiącu roz- 

poczną się prace przy budo­
wie pomnika Adama Mickie 
wieża. Ukończenie robót ma 
nastąpić w listopadzie i w 
tym też miesiącu będzie od­
słonięcie pomnika.

♦ „Miastoprojekt” przygo 
towuje obecnie projekt szko­
ły podstawowej przy ul. 
Artyleryjskiej. Rozpoczęcie bu 
dowy drugiej z kolei szkoły 
Tysiąclecia w Poznani 
(pierwsza przy ul. Jerzego) 
nastąpi jeszcze pod koniec 
bieżącego roku.
♦ W tym roku przeznaczo­

no na budownictwo szkolne 7 
min zł... z dopłat do napojów 
alkoholowych. „Dzięki” tej 
sumie powstaną nowe obiekty 
szkolne m. in. 4-izbowe pawi­
lony na Podolanach i w Głu­
szynie oraz sala gimnastycz­
na przy Liceum nr 5 — ul. 
Przemysłowa, (an) 

na zwykłą butelkę od oran­
żady, ale nigdy odwrotnie.

Pytanie: kto kogo, robi „na 
szaro”?

Moim skromnym zdaniem 
wszystkie typy butelek, po­
winny być wymieniane 
każdym kiosku. Bo na­
prawdę (o Panowie z resortu 
handlu!) konsumenta nie ob 
chodzi wcale fakt, że ten 
kiosk zaopatrywany jest 
przez browar posiadający bu­
telki o zamknięcia kapslowym 
a inny — patentowym. Jeżeli 
wszystkie butelki od piwa po 
siadają jednakową wartość za I 
stawna ■— 2 zł (chociaż w nie­
których kioskach pobierają 3 
zł — (vide kiosk przy Moście 
Uniwersyteckim) — nie widzę 
uzasadnienia butelkowej re­
jonizacji. Zwłaszcza, że butel­
kę z patentowym zamknię­
ciem można zawsze wymienić 
na inną, a nie odwrotnie. Te­
go faktu nie da się uzasadnić 
żadnymi logicznymi argumen 
tami.

Stąd wniosek zupełnie oczy 
wisty, że każda butelka 
znajdująca się w obrocie han 
dlowym musi być wymien­
na w każdym kiosku — 
niezależnie, czy znajduje się 
na Wildzie, czy na Grunwal­
dzie.

PIWOSZ

P. S. Stacja Sanitarno-Epi­
demiologiczna swoim zaka­
zem ograniczyła ze względów 
higienicznych sprzedaż lodów 
w kioskach, wprowadzając 
kurs na „Pingwiny”. Piwo na 
tomiast można pić wprost z 
butelki, niezależnie od tego, 
co się na jej dnie (i szyjce!) 
znajduje.

Działkowicz: Jak nas poinformo­
wał Wydział Komunikacji, zezwo­
lenie ną przejazdy przez mosty do 
czasu ich przebudowy jest niemoż­
liwe, z uwagi na ogólne bezpie­
czeństwo. (3948)

Z. Jurczewski. — Prosimy podać 
nam, kiedy Pan do nas pisał i na 
jaki temat, gdyż w ewidencji na­
szych czytelników, na przestrzeni 
dwóch miesięcy, nazwiska Pana 
nie znaleźliśmy. (3945)

A. Pozowski, Zofia M., Br. Kuź­
niak: — Na listy odpowie praw­
nik.

M. Primke — Poznań. Kom. Kul­
tury Fizycznej donosi, że zabranie 
do łodzi lub kajaka osób, nie po­
siadających kart pływackich, mo­
że nastąpić jedynie wtedy, kiedy 
na każdą osobę niepływającą, przy< 
pada 1 osoba, posiadająca kartę 
pływacką i pod warunkiem, że na 
łodzi znajdują się pasy lub koła 
ratunkowe, odpowiadające ilości o- 
sób, nie umiejących pływać. (4004)

Pasażer taksówki nr 259. Prosi­
my o podanie dokładnego adresu.

(3715)
I. Gutowski. Wydział Gospodarki 

Komunalnej wyjaśnia, że napis 
zostanie w najbliższych dniach u- 
sunięty. (3422)

Lipiec

9
czwartek

Imieniny 
Weroniki, 
Zenona

•
Słońce:

wsch.: g. 4.25 
zach.: g. 20.47

Teatry
NOWY — godz. 19.30 „Klub ka­

walerów”; pozostałe — nieczynne;

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Zemsta zza grobu” (franc— 
wioski, 18 1.); BAŁTYK — g. 17.30

Do piłkarskich klubowych rozgrywek o puchar Europy zgłosiło sią 26 zespołów. 
Mistrz Polski LKS (na zdjęciu) wylosował jako przeciwnika mistrza Luksemburga Esch 
Sur Alzette. Pierwszy mecz rozegrany zostanie w Luksemburgu a rewanż w Lodzi. Oba 
spotkania odbędą się przypuszczalnie we wrześniu br.

Drużyny podzielone zostały na dwie grupy. Polacy znaleźli się w grupie pierwszej. LKS 
uchodzi za faworyta w obu pojedynkach z drużyną Luksemburga. (P)

Fot. — „Glos”

Skoki do wody - dyscypliną wymierającą
AAsobiście uważam, że każde 

zawody sportowe można 
przyrównać do filmu i sztuki 
teatralnej, a organizatora ich 
do reżysera. Na boisku, podob 
nie jak w kinie i teatrze, reży 
ser musi starać się, by widow­
nia żywo reagowała na wyda­
rzenia.

Stąd też pytanie: czy „reży- 
serzy’1 zawodów sportowych 
starają się zrobić wszystko, a- 
by były one atrakcyjne? Od­
powiem krótko: nie.

i 20 „Piknik” (ameryk.. 14 lat); 
RIALTO — g. 13, 15.30, 18 i 20.15 
„Każdy może mnie zabić” (franc., 
18 1.); WARTA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Miłość po południu” 
(ameryk., 18 1.); GWIAZDA — g. 
10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „Kadet 
Kousselle” (franc., 12 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 15, 17.30 i 20 „Trzy 
kobiety” (polski, 12 1.); CZTER­
NASTKA — g. 15, 17.30 i 20 „Ta­
kich dwóch, jak nas trzech” (fr., 
18 1.); DOM KULTURY MO — g. 
15, 17.33 i 20 „Gorzkie zwycięstwo” 
(franc., 16 ].); MINIATURKA — g. 
15.45, 18 i 20.15 „Morderca mieszka 
pod 21” (franc., 16 1.); WOJSKOWE 
— g. 17.30 i 20 „Poeta i kadet” (ra­
dziecki, 16 1.); TĘCZA — g. od 13 
do 20 „Rzymskie wakacje” (amer.,

Mam tu przede wszystkim na 
myśli pływanie. Powodowany 
osobistymi zainteresowaniami 
staram się uczęszczać na każ­
de zawody i—co tu owijać w 
bawełnę — twierdzę, że więk­
szość zawodów pływackich 
iest nudna. Długi tasiemiec 
konkurencji, które przy niewy 
równanym poziomie zawodni­
ków, przebiegają bez emocji 
oraz często równie nieciekawe 
biegi sztafetowe sprawiają, że 
oko widza zamiast na tory, 
gdzie toczy się walka, zbacza 
na trybunę w poszukiwaniu 
znajomych.

Jak więc zrobić, by zawody 
pływackie stały się atrakcyj­
niejsze? Takie pytan;e zada­
łem niedawno jednemu z sę­
dziów podczas mistrzostw wo­
jewództwa. Zgodziliśmy się, że 
konkurencje normalnych, mię 
dzyklubowych zawodów po­
winny trwać maksimum nie­
wiele ponad godzinę. Resztę 
powinna wypełnić piłka wod­
na i efektowne skoki do wo­
dy z trampoliny czy wieży.

I -tutaj jest właśnie słaby 
punkt poznańskiego pływac- 
twa. Nie wiem z jakich powo­
dów skoki do wody, efektow­
na dyscyplina sportowa zaczę 
la u nas nagle zanikać. Nie 
tylko zresztą w Poznaniu; po­
dobne zjawisko można zaob­
serwować na terenie całego 
kraju. Kiedyś w Wielkopolsce 

16 1.); SCALA — godz. od 16—26 
„Guendalina” (włoski, 18 1.); O- 
SIEDLE — g. od 16—20 „Gość z 
zaświatów” (franc., 18 1.); MALTA 
— g. od 16—20 „Nocny nalot” (fr..
12 1.); HUTNIK — g. 16.45
i 19 „Porzucona” (radź., 16 lat); 
PIAST — g. 17 i 20 „Portes des 
Wenezuela” (franc., 18 L); ZNICZ 
(Lasek) — g. 19.30 „Na naszym 
podwórku” (radź., 12 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — godz. 18 
i 20.15 „Umberto D” (włoski, 18 1.): 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 18 i 20 
„Księżniczka Sen” (jap., 16 lat); 
FOTOPLASTIKON — g. od 9—21 
„Japonia wczoraj i dziś” (II cz.).

Radio
PROGRAM I»

16.40—uniwersytet radięwy; 16.50 
— radiostacja młodości; y?.15 — mu 
zyka; 17.30 — radio-reklama; 18.05 
— aud. literacka; 18.25 — koncert 
życzeń: 19.05 — gra ork. taneczna: 
19.20 — trybuna . nauczycielska: 
19.30 — z cyklu: Wojenna pieśń 
polska na przestrzeni wieków; 20.26 
— sport; 20.30 — melodie rozryw­
kowe; 20.40 — audycja1 dla wsi: 21 
— audycja literacka; (22 — ope/a 
w przekroju;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
18, 20 i 23

PROGRAM II (Poznań)
( 16.40 — zespoły rózrywkowe; 17.05 

— audycja dla dzieci: „O Janku 
Wędrowniczku”; 17 30 — Radio-ex- 
press; 17.50 — muzyka tan.; 18.35

było pod tym względem lepiej. 
Dość wspomnieć, że jeszcze 
przed trzema laty, mieliśmy 
czołówkę skoczków, która po­
ważnie liczyła się w kraju. By 
ła — c ile mi wiadomo — na­
wet szkółka młodzieżowa, pro­
wadzona przez Baklarza, a po 
tem przez Gajewskiego. Szkół 
ka się rozpadła. Skoczkowie po 
zostali bez trenera i „7 lat 
chudych” przetrzymało ich za 
ledwie kilku. Tak, na palcach 
jednej ręki można by obecnie 
policzyć poznańskich zawodni­
ków, reprezentujących jaką ta 
ką klasę. Przez długi czas nikt 
nie starał się naprawić sytua­
cji w tej dyscyplinie. Pierw­
szy zaczął KS Admira. Zali­
czający się do młodszego po­
kolenia trenerów — Czernie- 
jewicz wspólnie z młodym za 
paleńcem i skoczkiem — Tu- 
liszką rozpoczęli pracę. Na tre

Węgry-Polska 
na korlach AZS

Mało urozmaicony sezon te­
nisa ziemnego w Wielkopolsce 
ożywi dwudniowe, ciekawe 
międzypaństwowe spotkanie 
młodzieżowych reprezentacji 
Węgier i Polski. Mecz odbę­
dzie się na kortach AZS przy 
ul. Noskowskiego. Mecz roze­
grany zostanie systemem Da- 
vis — Cupowym. Odbędą się 
cztery gry pojedyncze i jedna 
podwójna. Barw Węgier bro­
nić będą: HARMATH, KALI 
i TOMĆSANYI, a ze strony 
Polski wystąpią: JAMROZ (Ra 
dom), SZCZURKIEWICZ (So­
pot) i ROGOZIŃSKI (Warsza­
wa). Reprezentanci Polski przy 
będą do Poznania bezpośred­
nio z mistrzostw w Łodzi.

Uroczyste otwarcie zawo­
dów nastąpi w piątek o godz. 
16. Początek gier sobotnich 
również o godz. 16. (tp)

— muzyka i aktual.; 19.05 — pogad. 
inż. Staszewskiego; 19.15 — kwa­
drans melodii tanecznych; 19.30 — 
przegląd wydarzeń kulturalnych za 
granicą; 20 — konc. życzeń miło­
śników muz. poważnej; 20.50 — wią 
zanka tang; 21.27 — sport; 21.40 — 
w rytmie tanecznym; 22 — z cyklu 
„rozważania o istocie życia”; 22.15 
— dyskusja przed mikrofonem; 
22.45 — muzyka taneczna; 23.13 — 
wieczorna audycja kameralna;

Wiadomości: 5.30, 8.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 19, 21 i 23.50.

Telewizja
18.50 — telerozmaitości; 19.20 — 

Eureka!; 20 — dziennik telewizyj­
ny; 20.20 — przegląd gospodarczy; 
20.35 — reportaż telewizyjny z Za­
kładów Młodzieżowych „Ursus”. 
21.05 — Teatr „Kobra” — widów 
fantast.-kryminalne Er Gosum pt.: 
„GdybyZagłoba był detektywem”; 
22.05 — P. K. F. i ostatnie wiado­
mości dziennika telewizyjnego.

Cyrk
„Cyrk Humberto” — plac pi”y 

ul. Ratajczaka — godz. 19, telefon 
nr 42-95.

Dyżury pełnią-
SZPITAL MIEJSKI IM J. STRU 

\SIA (chir., interna), ul. Walki Mło 
dych 7, tel. 98-56; APTEKI: Dzier­
żyńskiego 107, Głogowska 146, Ma­
tejki 1, Mickiew’cza 22, A. Lam­
pego 2, Główna 53. 

ningi ściągnęli kilkanaście o- 
sób, w tym dużą część mło­
dzieży, i rozpoczęli normalnie 
ćwiczyć. Nie znaczy to, że 
stworzono im jakieś warunki. 
Wręcz przeciwnie. Treningi 
skoczków Admiry odbywają 
się kosztem pływaków. Tak w 
każdym razie było na pływal­
ni krytej.

. Sądzę, że przykład przy­
szedł w samą porę. Admira 
powinna mieć naśladowców w 
pozostałych klubach poznań­
skich i wielkopolskich, jak O 
strovia, Stal (Ostrów), czy 
Astra (Krotoszyn). Posiadamy 
przecież trenerów, którzy mi­
mo złych warunków pracy, u- 
trzymują poznańskie pływae- 
two na przyzwoitym, krajo­
wym poziomie. Od trenerów 
właśnie zależy, czy w skokach 
do wody nareszcie się coś „ru 
szy’’. Należy tylko stworzyć 
im warsztat pracy. Może ce­
lowe byłoby utworzenie przez 
POZP szkółki. Jeszcze jedno 
zadanie, stojące przed Związ­
kiem, to wystaranie się o wła 
ściwy sprzęt. Mam tu na my­
śli odpowiednie deski do tram 
polin.

Sądzę, że gra warta świecz­
ki. Mając dobrze wyszkolo­
nych skoczków, ściągniemy na 
ciekawe zawody więcej publi­
czności

Włodzimierz Ofierski

Krótko
Rekord świata i dwa rekor­

dy Europy w jednym dniu u- 
stanowił reprezentant NRF —• 
Lauer na zawodach w Zury­
chu: na 110 ppł — 13,2 (lepszy 
od rekordu świata o 0.2 sek. i 
0.3 od rekordu Europy). W 
tym samym dniu Lauer na 
200 m. ppł. uzyskał wyn.k 
22.5 sek., tj. o 0.1 sek. lep­
szy od własnego rekordu u- 
stalonego przed tygodniem.

Polscy lekkoatleci uzyskali w 
Zurychu następujące wyniki: 
Edward Schmidt na 100 m. u- 
zyskał równy czas z Woodhou 
sem (USA), który był pierw­
szy (10.4). Na 200. m. zwycię­
żył również Amerykanin 21.2 
o 0.1 sek. przed Schmidtem. 
Grywał wygrał bieg na 1 milę 
w czasie 4.02,3 min. W skoku 
o tyczce Gronowski był drugi 
z wynikiem 4.40 m. za Schwar 
tzem (USA) 4.60 m. W rzucie 
dyskiem Begier uzyskał 51.42 
m. Wygrał Babka (USA) 54.17 
m.

Podczas wielkiego upału od­
był się w środę XIII etap mię­
dzynarodowego wyścigu do­
okoła Francji.

Miał on 219 km długości i 
prowadził z Albi do Aurillac.

Zwycięzcą został Francuz 
Anglade przed swym roda­
kiem Anąuetilem i Hiszpanem 
Bahamcntesem.

Cała trójka uzyskała jedna­
kowy czas 6:12.19.

W klasyfikacji ogólnej za­
szły duże zmiany.

Francuz Vermeulin stracił 
^ółtą koszulkę leadera na 
rzecz Belga Hcevcnaersa.

Nowy leader zajmował do­
tychczas trzecią pozycję.


